
Dziś parafowanie 
układu Polska - NRF

Zgodnie z osiągniętym wcześ 
niej porozumieniem, przyby­
wa dziś do Warszawy mini­
ster spraw zagranicznych NRF 
—- Walter Scheel, w ceiu pa­
rafowania układu o podsta­
wach normalizacji stosunków 
między PRL i NRF. Jak wia­
domo, po rokowaniach prowa 
dzonych od lutego br. tekst 
układu został uzgodniony w 
ubiegłą sobotę w Warszawie.
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Ocena działalności i dorobku • Wytyczenie zadań J. Cyrankiewicz Stacja „Łuna-17" wylądowała

Obrady krajowego zjazdu kobiet
17 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe obrady V 

Krajowego Zjazdu Ligi Kobiet. Uczestniczy w nim ok. 400 
delegatek reprezentujących blisko 400 tys. członkiń Ligi. 
Zjazd ocenia 4-letni dorobek Ligi w środowisku zamieszka­
nia oraz wytyczy dalsze zadania organizacji na tym polu.

Na obrady zjazdu przybyli 
członkowie najwyższych władz: 
Marian Spychalski, Ignacy Lo 
ga-Sowiński, Zygmunt Mos­
kwa, Kazimierz Banach.

Zjazd powitał M. Spychalski. 
Udokumentowany wielokrot­
nie w naszych 'dziejach patrio 
tyzm kobiet polskich — podkre 
ślił mówca — ich pracowitość 
i ofiarność mogły bogato owo 
cować w nowych, socjalistycz-

Spotkanie A. Gromyki
z J. Winiewiczem

17 listopada br. odbyło się 
spotkanie ministra spraw za­
granicznych ZSRR — Andrie- 
ja Gromyki z przebywającym 
w Moskwie wiceministrem 
spraw zagranicznych PRL — 
-Józefem Winiewiczem.

Podczas spotkania, które 
przebiegało w ciepłej i przy­
jacielskiej atmosferze, omówio 
no interesujące obydwa kraje 
problemy, związane z bezpie 
czeństwem europejskim. (PAP)

Po przejściu Cyklonu groźba cholery

100 tysięcy osób zginęło 
we Wschodnim Pakistanie

Tragedia, którą przeżywa obecnie wschodni Pakistan może 
okazać się największym kataklizmem naszego stulecia.

Liczba ofiar straszliwego cyklonu, który nawiedził te tere­
ny w ubiegły czwartek i piątek może, według doniesień agen­
cji zachodnich, dojść do 700 tys To jeszcze jednak nie koniec 
tragedii gdyż tym którzy przeżyli zagraża niebezpieczeństwo 
cholery.

poczynił największe spustosze­
nie, stała sie ona bowiem cmen 
tarzyskiem 5 tys. osób.

Pakistan zwrócił się z prośba do

Pierwsze doniesienia o groź­
bie epidemii tej strasznej cho­
roby napłynęły w nocy z po­
niedziałku na wtorek. Pełno-

Zdjęcie wykonane przez amery­
kańskiego satelitę meteorologicz 
nego 13 bm, przedstawia Ocean 
Indyjski (z lewej), Indie I Zatokę 
Bengalską w czasie, gdy u wy­
brzeży Pakistanu szalał niszczy­
cielski cyklon {jego centrum wi­

doczne z prawej strony).
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biocnik rządowy do spraw nie­
sienia pomocy ofiarom cyklo­
nu M. Anisuzzaman stwierdził 
że przypadki cholery zanoto­
wano na wyspie Hatiya, na 
której prawdopodobnie cyklon

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu. Temperatura ma­
ksymalną od 5 st. na północy do 
10 st. na południu kraju. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków południowo-zachodnich.

nych warunkach ustrojowych. 
Ogromnie wzrosła rola kobiet 
w naszym życiu społecznym i 
gospodarczym, naukowym i kul 
turalnym. Zdobycie kwalifika­
cji i udział w pracy zawodo­
wej — to dla milionów kobiet 
polskich sprawdzian ich osobi­
stej wartości i wysokiej obec­
nie pozycji społecznej. Aktyw 
na działalność setek tysięcy o- 
bywatelek w szeregach PZPR 
i stronnictw sojuszniczych, w 
radach narodowych i związ­
kach zawodowych, w spół­
dzielczości i w samorządzie 
mieszkańców mówi dobitnie o 
awansie społecznym kobiety 
polskiej, jako świadomego i 
pełnoprawnego współgospoda­
rza ludowej ojczyzny.

Przewodniczący OK FJN złożył 
wyrazy najwyższego uznania milio 
nom kobiet polskich, które potrą 
fiły łączyć trud obowiązków ro­
dzinnych z pracą zawodową i 
działalnością społeczną.

W zakończeniu M. Spychal­
ski stwierdził: reprezentujecie 
wielką armię kobiet — działa­
czek społecznych ożywionych 
wolą jak najlepszego służenia

rządu Stanów Zjednoczonych o 
przysłanie helikopterów, którymi 
można by dostarczać transporty ie 
ków, żywności i odzieży dla ofiar 
kataklizmu. Dotarcie do rejonów 
nawiedzonych przez cyklon jest 
wyjątkowo trudne, ponieważ fale 
wód które zalały obszary lądowe 
dochodziły do 7 metrów wyso­
kości. Obecnie, kiedy morze cof­
nęło sie. rozległe tereny pokrywa­
ją zwały grząskiego mułu.

Z całego świata do Pakistanu 
napływa pomoc. W poniedziałek 
sekretarz generalny ONZ U Thant 
i przewodniczący obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Ham- 
bro wystosowali wspólny apel do 
wszystkich państw rządów, orga­
nizacji oraz osób prywatnych o 
przyjście z pomocą wschodniemu 
Pakistanowi. Apel ten został ogło­
szony po rozmowach przedstawi­
ciela Pakistanu przy ONZ. Agha 
Shahi z sekretarzem generalnym 
tej organizacji U Thantem.

Z pomocą spieszy Międzyna­
rodowy Czerwony Krzyż. 16 to­
warzystw tej organizacji zgło­
siło już włączenie się do ak­
cji i wysłanie do Pakistanu le­
karstw. ubrań i namiotów o 
łącznej wartości 200 tys. fun- 
tAw szterlingów.

Pakistański Czerwony Krzyż ofi 
Dokończenie na str. 2 

socjalistycznej ojczyźnie. Ży­
czę wam z całego serca, aby 
dalsza praca Ligi Kobiet była 
najowocniejsza, przynosiła jak

Dokończenie na str. 2

W Wietnamie Południowym

Brawurowy atak 
na bazę lotniczą USA
Partyzanci południowowiet- 

namscy dokonali -wczoraj o 
świcie brawurowego ataku ra 
kietowego na jedną z najwięk 
szych baz lotniczych USA w 
Azji południowo-wschodniej, 
Bień Hoa. Agencja AFP pod­
kreśla, że było to jedno z sil­
niejszych bombardowań tego 
obiektu, wojskowego, położo­
nego tak blisko Sajgonu (30 
km) po kilku miesiącach 
względnej ciszy w tej strefie

Jak stwierdza komunikat do 
wództwa wojskowego USA w 
Sajgonie, atak, który rozpo­
czął się na krótko przed świ­
tem, był głównie skierowany 
na teren koszar. Na bazy spa- 
dło kilkadziesiąt pocisków ra­
kietowych. W komunikacie 
zwraca -się uwagę na straty w 
ludziach i sprzęcie. 4 żołnie­
rzy poniosło śmierć, 18 odnio­
sło rany, zniszczono 4 jeepy.

Zgrupowanie wojsk sajgońskich 
w sile 4.500 ńrflzi wtargnęło we 
wtorek do północno-wschodniej 
części Kambodży, graniczącej z 
Laosem.

Jak podaje korespondent agen­
cji Associated Press z Sajgonu, w. 
operacji tej, która przebiega w 
odległości 36 mil na wschód od 
Lomphat, administracyjnego ośrod 
ka kambodżańskiej prowincji Ra- 
tanakiri, biorą również' udział 
czołgi. Korespondent dodaje, że 
amerykańskie bombowce, w tym 
również i maszyny strategiczne 
„B-52T zbombardowały wcześniej 
wspomniany obszar Kambodży.
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Klęska powodzi w Wietnamie
Depesza OK FJN

Ogólnopolski Komitet Frontu 
Jedności Narodu przesłał depeszę 
do Komitetu Centralnego Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego z wyrazami głę 
bokiego współczucia dla mieszkań 
ców tego kraju, nawiedzonego > 
klęską katastrofalnej powodzi.

PAP |

W grudniu konferencja 
muzułmańska

Libijska agencja prasowa LNA 
podała, że w drugiej połowie grud 
nią odbędzie się w Trypolisie 
kónferencja muzułmańska, której 
tematem ma być sprawa okupa­
cji Jerozolimy oraz pożaru w mu 
zułmańskim meczecie Al-Aksa, a 
także problemy świata muzułman 
skiego i niebezpieczeństwa grożą­
ce że strony imperializmu i syjo­
nizmu.

Piąte posiedzenie SALT
Wczoraj w Helsinkach odbyło 

się piąte, kolejne spotkanie de­
legacji radzieckiej i amerykań­
skiej prowadzących rozmowy na 
temat ograniczenia zbrojeń stratę 
gicznych (SALT).

Miejscem rozmów była ambasa­
da radziecka.

Proces oprawcy z My Lai
W Fort Benning w stanie Geor­

gia (USA) rozpoczął się wczoraj 
proces porucznika armii amery­
kańskiej 27-letniego Williama 
CaIIey’a, odpowiedzialnego za ma 
sakrę ludności cywilnej w połud- 
niowowietnamskiej wiosce My 
Lai. Calley stanął przed sądem 
wojskowym złożonym z 6 ofice­
rów, 2 pułkowników, 3 majorów i 
kapitana.

przyjął M. Tepavaca
17 bm. był drugim dniem 

oficjalnej wizyty w naszym 
kraju sekretarza stanu . d/s za 
granicznych Socjalistycznej Fe 
deracyjnej Republiki Jugosła­
wii — Mirko Tepavaca.

W godzinach rannych Mirko 
Tepavac wraz z towarzyszący­
mi mu osobami zwiedzał War 
szawę. Z historią miasta, jego 
powojenną odbudową oraz pla 
nami rozwoju zapoznał gościa 
naczelny architekt stolicy — 
inż. Czesław Koteia.

Tego dnia w gmachu MSZ 
kontynuowane były polsko-ju­
gosłowiańskie rozmowy poli­
tyczne.

Prowadzą je — jak już in­
formowaliśmy — szefowie re­
sortów spraw zagranicznych 
obu krajów7 — Stefan Jędry- 
chowskj i Mirko Tepavac.

W godzinach popołudnio­
wych M. Tepavaca przyjął pre 
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz. (PAP)

277 odznaczeń państwowych
— nagrody Rady Postępu Pedagogicznego 

Wielkopolskie spotkanie
nauczycieli nowatorów

W Sali Wielkiej Pałacu’Kultury w Poznaniu rozpoczęło się 
wczoraj dwudniowe spotkanie nauczycieli — nowatorów pod­
sumowujących dorobek wielkopolskiej oświaty w zakresie 
realizacji programu unowocześniania szkół w latach 1966— 
1970.
Udział w spotkaniu m. iin. 

wzięli: I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Kazimierz Bar- 
cikowski, sekretarz KW Romu 
ald Jezierski, przewodniczący 
prezydiów rad narodowych — 
WRŃ Franciszek Szczerbal i 
RN Poznania — Stanisław Co- 
zaś, wiceprezes ZG ZNP — 
Stanisław Krawcewicz, rekto-

Rozgłośnia Poznańska 
Polskiego Radia i Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” 
przy współudziale Głównej 
Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich, ogłaszają

konkurs otwarty
na

„Pamiętniki 
Wysiedleńców"
Termin składania prac do 

31 stycznia 1971 r. Wysokie 
nagrody. Szczegóły na str. 3.

I----- -- -------------------------------- .......

Proces sądowy przypuszczamy 
potrwa miesiąc. Ma zeznawać 79 
świadków. Ponadto jako dowody 
będą przedstawione zdjęcia obra­
zujące zbrodnicze fakty.

A. Greczko odwiedzi Szwecję
W Moskwie’ zakomunikowano, 

że minister obrony ZSRR, marsza 
łek Andriej Greczko, złoży ofi­
cjalną wizytę w Szwecji w dniach 
od 2 do 6 grudnia 1970 r.

Został on zaproszony przez 
szwedzkiego ministra obrony —- 
Svena Anderssona.

Sprawa Namibii w ONZ
Komisja Powiernictwa i Obsza­

rów Niesamodzielnych ONZ, w po 
niedziałek zaapelowała o zastoso­
wanie surowych środków wobec 
Republiki Południowej Afryki w 
celu zmuszenia jej do wycofania 
się z Namibii (Afryka południo­
wo-zachodnia).

Rezolucja w tej sprawie prze­
szła 90 głosami przeciwko 5 przy 
14 wstrzymujących się.

Przeciwko rezolucji głosowały 
m. in. Stany Zjednoczone, W. Bry 
tania i Francja.

Radziecki aparat „Łunoehod” 
wędruje po Księżycu

We wtorek o godzinie 6.47 czasu moskiewskiego automa­
tyczna stacja „Łuna-17” wylądowała miękko na powierzch­
ni Księżyca w rejonie Morza Deszczu. Na członie rakiety, 
który wylądował na Srebrnym Globie znajdował się księ­
życowy aparat samobieżny „Łunochód-1”.

Agencja TASS opublikowała 1/ 
b;n. rysunek przedstawiający lą­
dowanie automatycznej stacji 
„Łuna-17” na powierzchni Księ­
życa. Widoczny tu jest moment 
oddzielenia się od stacji samo­
bieżnego aparatu „Łunochod-1".

CAF — PI — telefoto

rzy wyższych uczelni Pozna­
nia, przedstawiciele organiza­
cji. kuratorzy z sąsiednich wo 
jewództw. Obradom przewod­
niczyli: kurator — Anna Ty­
czyńska i prezes Zarządu Okrę 
gu ZNP — Bolesław Grześ.

Wczorajsze spotkanie nauczy 
cieli nowatorów było połączo­
ne z obchodami Dnia Nauczy­
ciela. Z tej okazji przyznano 
277 odznaczeń państwowych, 
62 odznaki honorowe „Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego”, 19 odznak 
honorowych miasta Poznania, 
142 listy pochwalne od Mini­
stra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, 206 dyplomów, me­
dali i nagród Rady Postępu 
Pedagogicznego.

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienia podzię 
kowal dyrektor Technikum Bu 
dowlanego nr 2 w Poznaniu 
— Marian Wiśniewski.

Następnie głos zabrał I se-

Dokończenie na str. 2

A. Moro w Moskwie
Minister spraw zagranicznych 

Włoch, Aldo Moro, przybył we 
wtorek rano do Moskwy, gdzie za 
trzymał się w drodze do Japonii. 
Na lotnisku Szeremietiewo powi­
tał go wiceminister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckiego, 
S. Kozyriew oraz ambasador 
Włoch w Związku Radzieckim — 
F. Sensi.

K. Schuetz u R. Nixona
Od tygodnia przebywa w Sta­

nach Zjednoczonych burmistrz 
Berlina Zachodniego — Klaus 
Schuetz. Wczoraj w Białym Do­
mu przyjął go prezydent USA Ni- 
xon. Był to kulminacyjny punkt 
jego wizyty.

Projekt uchwały SPD 
w sprawie ideologii

W poniedziałek opublikowano 
w Bonn projekt uchwały SPD for 
malującej zasady ideologicznego 
rozgraniczenia między socjaldemo 
kratami a komunistami, który zo 
stał zatwierdzony przez radę par­
tyjną, obradującą 14 bm. w Mona 
chium. Dokument ten zostanie 
poddany pod dyskusję członków 
partii. Dopiero po tym zostanie on 
definitywnie zatwierdzony jako 
uchwała nartii.

Po raz pierwszy w historii 
kosmonautyki dostarczono na 
Księżyc automatyczny samo­
bieżny aparat księżycowy kie­
rowany z Ziemi. Przystąpił on 
do badań naukowych.

Aby zapewnić lądowanie sta 
cji w planowanym rejonie po­
wierzchni Księżyca 16 listopa 
da br. dokonano manewru w

Dokończenie na str. 2

Wizyta radzieckiego 
dziennikarza

W redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” przebywał wczoraj 
redaktor radzieckiej Agencji 
Prasowej „Nowosti” Aleksy 
Bogaczów, w 1945 żołnierz 9 
samodzielnego korpusu pancer 
nego, którego oddziały wyzwo 
liły m. in. Kalisz, Gostyń, 
Bnin, Śmigiel. Red. Bogaczów 
ze wzruszeniem wspominał 
swoje spotkania z Wielkopol­
ską przed 25-laty i zarówno z 
okresu styczniowych walk wyz 
woleńczych jak i z wiosny 
1945 r. kiedy ranny w czasie 
szturmu Berlina, leczony był w 
jednym ze szpitali poznań­
skich. Przyjechał do nas na za 
proszenie Okręgowego Zarzą­
du ZBoWiD. by uzupełnić swo 
je materiały do książki o wal 
kach 9 korpusu, a także o pol­
skich przyjaciołach z tamtych' 
dni, których nazwiska nawet 
nie zdołał wówczas poznać, a 
jednak utrwalił ich w serdecz 
nei pamięci

Dziś i jutro radziecki dzien­
nikarz przebywa w Kaliszu^ 
i Opatowie, gdzie zginęło 2 
członków załogi czołgu T-34, 
którego kierowcą był dwudzie­
stoletni wówczas A. Bogaczów 
a sam wóz uległ zniszczeniu.

(ZMS)

Poparcie dla ChRL 
na forum ONZ

Zgromadzenie Ogólne NZ kon­
tynuuje debatę na temat przywTÓ 
cenią Chińskiej Republice Ludo­
wej należnych jej praw w tej or­
ganizacji. W poniedziałek zabie­
rali na ten temat głos przedstawi 
ciele Iraku, Jugosławii, Rumunii, 
Tanzanii, Arabii Saudyjskiej i Tu

Poza przedstawicielami Arabii 
Saudyjskiej i Tunezji, mówcy bez 
zastrzeżeń poparli projekt rezolu­
cji przewidujący przywrócenie 
ChRL praw w ONZ : uznanie de­
legacji tego kraju za jedynego re 
prezentanta Chin oraz usunięcie 
czangkaiszekowców z ONZ i 
wszystkich stowarzyszonych z nią 
organizacji.

We wtorek podczas debaty chiń 
skiej w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ zabrał głos również stały 
przedstawiciel PRL. ambasador 
K. Kułaga. (PAPJ



CZŁOWIEK - ŚWIAT POLITYKA Posiedzenie banku
Dni Książki Społeczno-Politycznej

Tradycyjnie w ostatniej dekadzie listopada zorganizowane 
zostaną Dni Książki Społeczno - Politycznej „Człowiek — 
Świat — Polityka”. Będzie to iv z kolei akcja upowszech­
niania tego rodzaju literatury.
Podczas tegorocznych „Dni” 

szczególną uwagę zwróci się 
na propagowanie czytelnictwa 
prac przedstawiających idee i

Obrady zjazdu kobiet
Dokończenie ze str. 1 

największe korzyści całemu na 
rodowi.

Z kolei referat sprawozdaw 
czo - programowy ustępujące 
go ZG Lig-: Kobiet wygłosiła 
Maria Milczarek.

Zapowiedziała
nadal 
działy

b>dzie
ona, 

rozwijać
poradnictwa,

Liga 
nowe

sieć swoich poradni
zwiększać 

prawno-spo-
łecznych i wychowawczych. W za 
kończeniu mówczyni zaznaczyła: 
nadal nasza organizacja, świado­
ma swych obowiązków, z rosnącą 
aktywnością i zaangażowaniem po 
dejmować będzie zadania stawia­
ne przed całym narodem przez par 
tię i władzę ludową w dalszym 
rozwijaniu i umacnianiu naszej 
ludowej ojczyzny.

W imieniu kierownictwa 
CRZZ i ruchu związkowego 
głos zabrała sekretarz CRZZ — 
Irena Sroczyńska.

Przekazała ona na ręce prze 
wodniczącej ZG Ligi Kobiet 
•— Marii Milczarek sztandar 
dla tej organizacji, ufundowa­
ny przez CRZZ.

18 bm. zjazd będzie kontynu 
owal obrady. (PAP)

Sympozjum w Berlinie Zach.

0 prawdziwy obraz 
Polski w podręcznikach
W dniach od 13 do 16 listopada

br. odbywało się Akademii
Ewangelickiej w Berlinie Zachod­
nim sympozjum, nt. obrajcu Nie­
miec i stosunków polsko-niemiec­
kich w polskich podręcznikach 
szkolnych z zakresu historii oraz 
wychowania obywatelskiego. Re; 
ferentami ze strony polskiej byli 
profesorowie Władysław Markie­
wicz i Gerard Labuda z Poznania.

Była to już druga runda dysku­
sji dotyczącej sprawy podręczni­
ków. Pierwsza odbywała sie w in­
stytucie Zachodnim w Poznaniu 
23—24 października br. Przedmio­
tem analizy był wówczas problem

zasady marksizmu-leninizmu 
oraz literatury wyjaśniającej 
istotę i cele polityki gospodar­
czej naszej Partii, uczącej pra­
widłowego rozumienia zacho­
dzących zjawisk ekonomicz­
nych, pomagającej doskonalić 
umiejętności kierowania me­
chanizmami gospodarczymi 
oraz pomagającej podnosić no 
woczesność i efektywność pro­
dukcji.

Bogato zapowiada się program 
obchodów „Dni” w Wielkopolsce. 
Zapoczątkuje go spotkanie człon­
ków Wojewódzkiego Komitetu 
”Pnj” oraz aktyWu kulturalno- 
oświatowego i otwarcie specjali­
stycznej księgarni „Domu Książ- 
ki” z wydawnictwami społeczno- 
politycznymi w Poznaniu przy ul. 
Czerwonej Armii 77, połączone ze 
spotkaniem autorskim z H. Krzyw 
dzianką autorką książki o Wietna­
mie pt. „Dziewczęta z Beu-Hai”.

Wojewódzka inauguracja 
„Dni” nastąpi 20 listopada br. 
w sali Domu Kultury „Tonsi- 
lu” we Wrześni. Na program 
inauguracyjny złożą się spot­
kania naukowców i publicy­
stów z czytelnikami. Dyrektor 
Instytutu Zachodniego prof. dr 
Władysław Markiewicz omówi 
dorobek i stan badań niemco­
znawczych. Aktyw propagando 
wy województwa spotka się z 
aktywem Wrześni. Odbędą się 
22 spotkania autorskie i pre­
lekcje na tematy niemcoznaw­
cze we Wrześni i w powiecie. 
Dla młodzieży ZMS organizuje 
spotkanie z dyrektorem naczel 
nym wydawnictwa „Iskry”, 
sootkanie autorskie z Alojzym 
Twardeckim oraz podsumowa­
nie quizu na temat literatury 
społeczno-nolitycznej.

Własne obszerne programy ob­
chodów „Dni” przygotowały 
WKZZ. Z W ZMS. Komenda Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP. Kura­
torium, Miejska Biblioteka ?u- 
bliczna im. Edwarda Raczyńskie­
go, Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna, Państwowe Przedsiębior­
stwo Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch”. Dom Książki, Fil 

mos i inne, (bg)

krajów RWPG
W. Worobiow, wybitny ra­

dziecki ekonomista został 
pierwszym prezesem zarządu 
Międzynarodowego Banku In­
westycyjnego. Na to stanowi­
sko jednomyślnie wybrano go 
na pierwszym posiedzeniu tej 
nowej organizacji kredytowo- 
finansowej krajów socjalisty­
cznych. W posiedzeniu, które 
rozpoczęło się we wtorek w 
Moskwie biorą udział delega­
cje Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD, Polski, Węgier 
i Związku Radzieckiego. Na po 
siedzeniu obecny jest także 
przedstawiciel Rumunii. Pod­
czas wtorkowych obrad wyra­
żono nadzieję, że Międzynaro­
dowy Bank Inwestycyjny zak­
tywizuje znacznie* kontakty gos 
podarcze między państwami 
wspólnoty socjalistycznej.

PAP

Powstało kierownictwo
syryjskiej partii BAAS

Agencja MEN podaje, po-
wołując się na radio 
szek, że utworzone 
tymczasowe krajowe 
nictwo syryjskiej

Dama- 
zostało 

kierow- 
partii

BAAS, które opracowało plan 
działania partii do czasu, kie­
dy stałe regionalne kierowni­
ctwo zostanie wybrane na no­
wej konferencji partyjnej.

Tymczasem agencje informu 
ją, że w poniedziałek wieczo­
rem międzyarabskie kierowni­
ctwo partii BAAS ogłosiło ko­
munikat, który stwierdza, iż 
postanowiono usunąć z partii 
generałów el-Asada i Tlasa i 
stwierdza, „że nowe władze 
partii powołane w Damaszku 
są nielegalne”.

Agencja France Presse po­
dała we wtorek rano, że w po 
niedziałek wieczorem przybył 
niespodziewanie do Damaszku 
przewodniczący libijskiej rady 
rewolucyjnej, Kadafi. (PAP)

Przed parafowaniem układu Polska -NRF

Komentarze prasy zagranicznej
obrazu Polski w podręcznikach
szkolnych z zakresu historii i geo­
grafii. obowiązujących w NRF i w 
Berlinie Zachodnim.

Warto podkreślić — powiedział 
prof. Markiewicz — że grupa robo 
cza powołana przez Akademię E- 
wangelicka zwróciła się do władz 
oświatowych i wydawców w NRF 
i w Berlinie Zachodnim z apelem, 
aby podobnie jak to uczyniła stro 
na polska. zachodnioniemieckie 
podręczniki zostały poddane Kry­
tyce celem odmitologizowania 
twierdzeń o Polsce i Polakach. 
Trzeba stwierdzić, że dotycnczaso 
wy przebiec dyskusji wokół tej 
sprawy odbił sie głośnym echem

Prasa w swych komentarzach na temat układu Polska — 
NRF, który ma być parafowany dzisiaj podkreśla znaczę 
nie tego układu jako podstawy dla normalizacji stosun­
ków między obu państwami a także jego znaczenie jako 
czynnika pokoju i bezpieczeństwa w Europie.

wśród społeczeństwa NRF. przy
czym obok licznych głosów pozy­
tywnych nie brakło także opinii 
negatywnych. (PAP)

Z pieśnią 
u przyjaciół

Od poniedziałku przebywa w 
Moskwie Poznański Chór Chło­
pięcy pod kierownictwem Jerze­
go Kurczewskiego. Polski zespół, 
ceniony przez radzieckich melo­
manów, da podczas swego obec 
nego artystycznego *ournee po 
ZSRR sześć koncertów. Pierwszy 
występ odbędzie się w sa! Fil­
harmonii Państwowei w Leningra 
dzie. Następnie goście wystąpią 
raz w Moskwie, dwukrotnie w 
stolicy Białoruś^ — Mińsku oraz 
dwukrotnie w Charkowie. W 
programie koncertów dominuje 
dawna polska i rosyjska muzyka. 
Między innymi, jak poinformo­
wał Jerzy Kurczewski radzieccy 
słuchacze usłyszę utwory rosyj­
skiego kompozytora z XVIII wie 
ku M. Bieriezowskiego • żyiace- 
go w latach 1751—1825 D. Bort- 
nianskiego.

Korespondent „Interpress" w 
Moskwie spotkał się z poznań­
skim zespołem w czasie zwiedza 
nia przez chłopców jednej z naj 
ciekawszych w Europie galerii 
malarstwa mieszczącej sie w Mu­
zeum im. Puszkina. Radzeccy 
gospodarze starają sie by człon­
kowie zespołu jak najlemej w^ 
korzystali oobyt w Moskwie. 
Wszyscy chłopcy czują się dob. 
brze i przesyłają pozdrowienia 
swym rodzinom i kolegom.

We wtorek wieczorem _chór 
wyjechał do Leningradu.

(Interpress)

UIIIHlISlinminilllllllll
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracował Jerzy Walasek.

W prasie zachodnioniemiec- 
kiej poza komentarzami oce­
niającymi znaczenie układu 
dla zapoczątkowania nowego 
okresu w stosunkach między 
Polską a NRF, znalazło się 
wiele materiałów i sprawozdań 
omawiających bieżące wydarzę 
nia związane z rokowaniami 
w Warszawie i z zapowiedzią 
parafowania układu.

Prasa cytuje treść oświadczeń 
złożonych na temat porozumie 
nia z Polską przez przedstawi 
cieli poszczególnych partii, a 
także protesty niektórych or­
ganizacji przesiedleńczych i za 
mieszczą fragmenty komenta 
rzy, jakie ukazały się w pra­
sie eolskiej i w prasie innych 
krajów.

W prasie paryskiej ukazały

się we wtorek komentarze w
dziennikach „Aurorę’ ,Pa-

Bilans poniedziałkowych
starć w Jordanii

Nowa wymiana strzałów w Irbidzie
Jak donosi z Ammanu korespondent agencji France Pres­

se, we wtorek przed południem w Irbidzie, położonym o 80 
km na północ od stolicy Jordanii, wybuchła sporadyczna wy 
miana strzałów. Sytuacja w mieście jest bardzo napięta, 
większość sklepów jest zamknięta, a ulice są wyludnione.
Poniedziałkowe starcia mię­

dzy żołnierzami armii królew­
skiej a komandosami palestyń 
skimi w Dżerah i Irbidzie po­
ciągnęły za sobą łącznie 
śmierć 20 osób, a 89 zostało
rannych. Liczby te podał 
wtorek rzecznik el-Fatah, 
dając, że 12 z zabitych, to 
by cywilne.

we 
do- 
oso

Agencje prasowe donoszą, że 
konsultacje w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu egipskie­
go zostały zakończone i że 
gabinet ten zostanie zaprzy­
siężony w ciągu najbliższych 
24 godzin. Będzie on liczył 32 
członków, przy czym czterech 
ministrów będzie pełniło tak­
że funkcje wicepremierów.

Sekretariat Arabskiego Związku 
Socjalistycznego ogłosił w ponie-

działek wieczorem treść przemó­
wienia wygłoszonego przez egip­
skiego ministra wojny, gen. Fau- 
ziego na sesji kongresu Arabskie­
go Związku Socjalistycznego, w 
ubiegły piątek. Sesja odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych.

Fauzi stwierdził, że w ciągu os­
tatnich 3 lat egipskie siły zbroj­
ne zostały odbudowane. Dodał on, 
że armia ZRA osiągnęła skutecz­
ność działania i manewrowania.

Minister oświadczył, że o ile 
próby politycznego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego nie 
powiodą się, egipskie siły zbrojne 
są zdecydowane walczyć o wyz-
wolenie okupowanych przez
rael terytoriów i że 
odniosą zwycięstwo.

Gen. Fauzi dodał, 
ZRA zaakceptowała

w walce

również,

Iz- 
tej

że
amerykańską

Przedstawiciel MSZ
Finlandii w Polsce

W dniu 17 bm. minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Jędrychowski przyjął przeby-; 
wającego od 15 bm. w Polsce na 
zaproszenie MSZ, dyrektora 
Departamentu Politycznego 
MSZ Finlandii, ministra pełno 
mocnego dr Risto Hyvarinena 
i odbył z nim rozmowę. (PAP)

Akredytacja ambasadora 
F. Stachowiaka w ChRL

We wtorek w godzinach 
przedpołudniowych ambasa­
dor nadzwyczajny i pełnomoc­
ny PRL, Franciszek Stacho­
wiak złożył listy uwierzytel­
niające wiceprzewodniczącemu 
ChRL, Tung Pi-wu. Po złoże­
niu listów uwierzytelniających 
ambasador PRL został przyję­
ty przez wiceprzewodniczące­
go Tung Pi-wu na półtoragó-; 
dzinnej audiencji. (PAP)

„Łunochod“ na Księżycu
Dokończenie ze str. 1 

przestrzeni wokółksiężycowej. 
Wskutek tego stacja przeszła 
na eliptyczną orbitę, której

inicjatywę pokojową znajdując 
się w silnej pozycji.

Izrael — powiedział minister — 
nie mógłby kontynuować wojny 
bez poparcia Stanów Zjednoczo­
nych. Ostatnia pomoc amerykań-
ska dla 
dolarów, 
dla nas.

Fauzi

Izraela wynosi
Jednakże

oświadczył

czas
500 min 
pracuje

najmniejsza 
wierzchni 1 
19 km.

Operacja 
sztucznego s

i odległość od po- 
Księżyca wynosiła

zejścia z orbity 
satelity oraz mięk-

kie lądowanie na powierzchni 
Księżyca automatycznej stacji
,.Łuna-17” zostały 
dzone za pomocą 
nego do tego celu

Po wylądowaniu,

przeprowa- 
przeznaczo- 
członu.
sprawdzeniu

Związek Radziecki
również, że 

pomógł armii
egipskiej w odbudowie sił zbroj­
nych. (PAP)

Po przejściu cyklonu
Dokończenie ze str. 1

cjalnie poinformował Ligę Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża w Ge 
newie, że cyklon, który szalał w 
Pakistanie Wschodnim spowodo­
wał śmierć przeszło 100 tys. osób. 
Poszkodowanych zostało ok. 2 
min osób.

W wystosowanej depeszy biją- 
cej na alarm z powodu wyjatko 
wo ciężkiej sytuacji Pakistański 
Czerwony Krzyż donosi, że „tym, 
którzy przeżyli brakuje wszystkie­
go” oraz ponawia swą prośbę o 
koce i ciepłą odzież oraz o 100 
tys. szczepionek przeciwko tyfu­
sowi i cholerze. (PAP)

W Dniach Przeciwgruźliczych

Popularyzacja profilaktyki
Zgodnie z wieloletnią tradycją od 1 do 10 grudnia organi­

zowane są Dni Przeciwgruźlicze. Stanowią one zawsze oka-

Zmarł gen. dyw.
W. Ziemiński

17 bm. zmarł w Warszawie, 
w wieku lat 63, gen. dyw. Wik 
tor Ziemiński, doradca Mini­
stra Obrony Narodowej dzs gos 
podarczych, b. wieloletni głów 
ny kwatermistrz Wojska Pol­
skiego. prezes Związku Inwali 
dów Wojennych PRL, członek 
władz naczelnych ZBoWiD, za 
służony wychowawca kadr 
kwatermistrzowskich. (PAP)

Deputowany FDP, Karl Geld 
ner. który ujawnił i udokumen 
tował metody przekupywania 
głosów w Bundestagu przez 
Chrześcijańsko-Socjalną Unię 
Straussa, musiał zostać objęty 
policyjną ochroną. Do zastoso­
wania tych nadzwyczajnych 
środków ostrożności skłoniły 
władze liczne listy i telefony, 
w których zwolennicy zdemas 
kowanych środowisk prawico­
wych grozili Geldnerowi różne 
go rodzaju karami i represja­
mi za ujawnienie przebiegu 
politycznej afery, która nie 
schodzi z łam pism.

Ton polemik w tej sprawie 
zaostrzył główny bohater skan 
dalu, Josef Strauss, który nie 
negując faktu prowadzenia z 
Geldnerem konszachtów mają

ris Jour”. Omawiają one zna­
czenie tego układu dla stosun 
ków dwustronnych między 
Polską a NRF a także, w as­
pekcie odprężenia, między 
Wschodem i Zachodem.

„Aurorę” zwraca uwagę, że 
przywódcy polscy od 25 lat czy 
nili wysiłki, by uzyskać po­
twierdzenie status quo, „uzna­
nie tej słynnej linii Odry— 
Nysy”. Obecny rząd NRF czy­
ni to w tym celu, aby stwo­
rzyć wreszcie możliwości „u- 
normowania stosunków z War 
szawą, zakopania topora wo­
jennego”.

„Paris Jour” stwierdza, iż 
układ „otwiera nowe perspek 
tywy w dziedzinie odprężenia 
i współpracy między Wscho­
dem a Zachodem”.

Duński dziennik ..Politiken” 
zamieścił artykuł redakcyjny, 
w którym zwraca uwagę, że 
Brandt i Scheel zdecydowali 
się na realizowanie swej kon 
cepcji polityki wschodniej mi­
mo silnej opozycji wewnętrz 
nej. Dziennik stwierdza: odwe 
towcy i neonaziści niewątpli­
wie będą protestować. My, jak 
wszyscy inni, możemy się cie 
szyć z wyników osiągnętych 
przez Brandta. Jego polityka 
jest politvka absolutnie reali 
styczną. (PAP)

funkcjonowania systemów pokła­
dowych statku i po dokonaniu 
obserwacji powierzchni księżyco­
wej — na rozkaz z Ziemi o go­
dzinie 9 minut 28 czasu moskiew­
skiego ze stacji „Łuna-17” zjechał 
po specjalnym pomoście samo­
bieżny aparat „Łunechód-l”. Po­
ruszanie się po Księżycu samo­
bieżnego aparatu odbywa się dzię­
ki ośrniokołowemu podwoziu. Na 
„Łunochodzie-1” i członie lądują­
cym znajdują się flagi i propor­
ce z godłem państwowym Związ­
ku Radzieckiego i wizerunkiem 
Lenina.

Zgodnie z porozumieniem 
radziecko-francuskim o współ 
pracy w badaniu i opanowywa 
niu przestrzeni kosmicznej w 
celach , naukowych na pokła­
dzie „Łunochodu” zainstalowa 
no reflektor francuski do do­
kładnych pomiarów odległości 
dzielącej Ziemię od Księżyca.

„Łunochód-l” oddalił się od 
członu lądującego na odległość 20 
metrów i przystąpił do zaplanowa 
nych eksperymentów.

Według danych telemetrycznych 
urządzenia pokładowe „Łunocho- 
da-1” działają sprawnie.

Nauka radziecka dysponuje no­
wą, skuteczną aparaturą do bada­
nia Księżyca przy pomocy urzą­
dzeń automatycznych. (PAP)

ZA GRANICA 
O „ŁUNOCHODZIE

Zachodnioniemiecka agencja pra
sowa DPA przerwała nadawanie 
normalnego serwisu i Doinformo­
wała o nowym sukcesie radziec­
kiej nauki kosmicznej. DPA pod­
kreśla. że no raz pierwszy po po­
wierzchni Księżyca porusza sie po­
jazd wykonany rekami człowieka. 
Agencia zwraca uwagę, że .łuno 
chod-1” przeprowadza doświadcze­
nia naukowe.

„Łunochod-l”. który zsunął się 
po specjalnym trapie z radzieckiej 
stacji „Łuna-17” i zaczął realizo­
wać program badań powierzchni 
naszego naturalnego satelity, okre­
śliłbym jako ogromne osiągnięcie 
radzieckiej nauki i techniki — po 
wiedział korespondentowi agencji 
TASS przewodniczący Akademii 
Nauk CSRS, akademik JarosIaV 
Kożesznik. (PAP)

Cuchnąca atmosfera w Bundestagu

Jeszcze o aferze Geldnera
cych na celu przeciągnięcie de 
putowanego FDP w szeregi ba 
warskiej CSU, zaprzeczył jed­
nak kategorycznie, że to prze­
ciąganie podbudowane było ła 
pówką w wysokości 400 tys. 
marek. Sam fakt ujawnienia 
przez Geldnera poufnych roko 
wań, prowadzonych w gronie 
zaufanych Straussa, nazwał 
szef bawarskiej CSU gangster - 
stwem politycznym. Ponieważ 
tym samym mianem określił 
przewodniczący narl amentar- 
nej frakcji FDP bońskiego 
Bundestagu. Mischnick, kape- 
rowniczą działalność CSU i jej

szefa Straussa, więc toczący się 
na tym tle spór obfituje w wy 
suwane przez obydwie strony 
w ostrej formie zarzuty, co 
przydaje co prawda temu poli- 
tyczhemu skandalowi barwy i 
soczystości, ale nie przydaje 
bońskiemu parlamentaryzmo­
wi blasku. Wręcz przeciwnie, 
coraz częściej powtarzają się 
wysuwane w komentarzach po 
stulaty domagające się prze­
wietrzenia cuchnącej atmosfe­
ry, zalegającej Bundestag i do 
kładnego zbadania przebiegu 
rokowań między CSU a Geld- 
nerem. (Interpress)

zję do zwiększenia czujności
Obecne 

w roku 
UNESCO

Dni przypadają 
ogłoszonym przez 
Rokiem Oświaty.

Jednym z kierunków działania 
proponowanym przez tę orga­
nizację jest kształtowanie 
czynnej postawy współczesne­
go człowieka wobec zdobywa­
nia wiedzy. Ta postulowana 
przez UNESCO idea dotyczy 
również zdobywania wiedzy 
w zakresie ochrony zdrowia. 
Dlatego tegoroczne Dni Prze­
ciwgruźlicze będą trwały pod 
hasłem „Szerzymy wiedzę o 
sposobach zwalczania gruźli­
cy”.

Opracowano już bogaty pro­
gram imprez, które będą zor­
ganizowane w ramach obcho­
dów Dni Przeciwgruźliczych. 
Będą to m. in. spotkania przed 
stawicieli służby zdrowia z 
grupami społeczeństwa, wy­
stawy ruchome organizowane 
w wagonach PKP, pogadanki 
w Ośrodkach Matki i Dziecka 
na temat znaczenia szczepień 
BCG oraz prelekcje w szko­
łach, bogato ilustrowane prze­
zroczami. Te ostatnie trakto­
wać będą głównie o szkodli­
wości palenia papierosów 
zwłaszcza przez młodzież.

O tym wszystkim Doinformowali 
na wczorajszej konferencji praso-

społeczeństwa wobec gruźlicy.
wej dyrektor Wojewódzkiej Przy­
chodni Przeciwgruźliczej w Pozna­
niu — dr Jerzy Marciniak oraz 
przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego Społecznego Komitetu 
Walki z Gruźlica — Józef Kowal­
czyk. Przedstawiono również głów 
ne kierunki działania Komitetu 
i Przychodni w zakresie zwalcza­
nia tej groźnej choroby, której 
częstotliwość występowania osiąga 
nadal stopień epidemiologiczny.

(wn) "

Sezon dostaw
owoców cytrusowych
Rozpoczęły się już dostawy clro 

gą morską owoców cytrusowych. 
Pierwsza partia 1200 ton poma­
rańcz i grapefruitów nadeszła z 
Kuby.

W drodze do Gdańska znajduje 
się statek „Lewant” z 700 tonami 
cytryn z Włoch. Specjalny statek 
bandery NRF przywiózł 500 ton ba 
nanów z Kolumbii.

Największe nasilenie dostaw owo 
ców cytrusowych spodziewane 
jest w pierwszej połowie grudnia 
br. Przewiduje się, że dostawy o- 
siągną poziom ubiegłoroczny, 
więc cytrusów nie powinno za­
braknąć. (PAP)

W procesie Mansona

Zakończono
przesłuchania świadków

Sąd w Los Angeles zakoń­
czył w poniedziałek przesłuchi­
wanie świadków oskarżenia w pro 
cesie Mansona i trzech wśoółos- 
karżonych kobiet — ciągnęło się 
ono przez kilka miesięcy, /

W czwartek rząd przystąpił do 
przesłuchiwania świadków.

Mimo sprzeciwowi óbrońców 
Mansona prokurator Uzyskał pra­
wo przedstawienia jako dowodów 
oficjalnych 73 zdjęć ofiaf mordu 
— aktorki Sharon Tatę i jej przy, 
jaciół oraz małżonków La Bianca. 
Niektóre z tych zdjęć, wykonane, 
wr kolorach, są szczególnie przera­
żające. tak. że jedno z nich zostało 
przez sędziego Oldera nie dopusz- 
czon^w charakterze dowodu.

Mąnpon ponownie żądał zezwolę 
nia ni występowanie samemu w 
obronie własnej i trźech członkiń 
jego bandy. Przewodniczący od­
rzucił to żądanie. (PAP)

Wykład prof. dr. 
T. Jędruszczaka 
„Dzieje II Rzeczpospolitej

Wielkopolskie spotkanie
Dokończenie ze str. 1 

kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Kazimierz Barcikowski. 
Mówił o trudnej i odpowie­
dzialnej roli nauczyciela. Po­
zytywnie ocenił realizację 
„Programu unowocześniania 
szkół wielkopolskich w latach 
1966—1970”, Rzeszy wielkopol­
skich nauczycieli nowatorów 
przekazał wyrazy uznania od 
KW PZPR za sumienne wypeł 
nianie obowiązków i realizację 
partyjnych postulatów doty­
czących szkolnictwa w zakre­
sie dydaktyki i wychowania.

Referat o realizacji „Progra 
mu!< i zadaniach na lata 1971- 
1975 wygłosiła kurator Anna 
Tyczyńska. Nowy program „O 
dalszy postęp pedagogiczny w 
szkołach wielkopolskich” przed 
zatwierdzeniem zostanie prze­
dyskutowany przez nauczycie­
li nowatorów. Myślą przewód 
nią programu na lata 1971—75 
jest walka o wysoką jakość 
pracy szkoły, walka o wysoki 
poziom nauczania i wychowa­
nia.

(1918—1939) przedmiot
badań i dyskusji” — to ty­
tuł wykładu prof. dr. Ta­
deusza Jędruszczaka z War 
szawy. który wygłosi dzi­
siaj (18 bm.) o godz. 19 w 
sali 209 Collegium Novum 
UAM przy ul. Marchlew­
skiego 124/126, II p.

W godzinach popołudniowych 
prorektor UAM prof. dr Benon 
Miśkiewicz wygłosił referat nt. 
„Współdziałanie Uniwersytetu ze 
szkolnictwem”, a dyrektor Insty­
tutu Pedagogiki UAM doc. dr He" 
liodor Muszyński mówił o „Osigg 
nięciach i perspektywach rozwo- 
ju systemu wychowawczego w 
szkołach Wielkopolski”.

W holu Pałacu Kultury otwarto 
wystawę osiągnięć pedagogicz­
nych Wielkopolski. (bg)
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Na tropach historii

Miasto, które warto poznać

Płowdiw. Stary dom przy ul. Pyłden 3.

Dojeżdżamy do Płowdiwu, 
drugiego co do wielkości 
miasta w Bułgarii. Z da 

lęka już widać wysokie, nowo 
czesne budynki. Jest ich o wie 
le więcej niż kilka lat temu, 
gdy zwiedzałem to miasto. Ten* 
rozmach budownictwa może 
wzbudzić zainteresowanie każ 
dego, kto interesuje się nowo­
czesną architekturą. Ale na 
urok miasta składa się rów­
nież dużo innych czynników. 
Jak wiele racji mają ci, Którzy 
chcą poznać krajobraz, dzieje 
i dzień współczesnej Bułgarii 
nie tylko na podstawie wrażeń 
znad Morza Czarnego. Plaże w 
Warnie, Drużbie czy Złotych 
Piaskach są piękne, ale źle po­
stępują przybysze czyniący z 
nich jedyny punkt obserwacyj 
ny.

Płowdiw położony jest ma­
lowniczo nad brzegami Mari- 
cy, budynki wznoszą się na 
zboczach i u podnóży sześciu 
wzgórz. Miejsce to zachwycać 
musiało swą pięknością już 
starożytnych, skoro król Filip 
II Macedoński, ojciec Aleksan 
dra Wielkiego po zagarnięciu 
tej trackiej wówczas miejsco­
wości nazwał ją swoim imie­
niem — Filipopolis.

Gdy w październiku, w cza­
sie swej wizyty w Bułga­

rii przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL Marian Spychalski 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
bami zwiedzał Płowdiw. gospo 
darze miasta pokazywali za­
bytek z tego okresu — mury 
obronne miasta Filipopolis, o 
grubości sięgającej 2 metrów. 
Nieco dalej widać ślady histo­
rii z późniejszego okresu — 
rzymskie mury obronne wraz 
z bramą zwaną Chisar Kapija.

Rzymianie po zajęciu miasta na­
zwali je Trimontium i otoczyli mu 
rem trzy wzgórza: Dżambaz Tepe. 
Taksim Tepe oraz Nebet Tepe. W 
roku 834 miasto zostało przyłączo­
ne do państwa bułgarskiego. Po­
tem znów nadeszły burzliwe cza­
sy, Płowdiw przechodził z rak do 
rąk. wkraczały tu wojska bizan­
tyjskie. potem bułgarskie, znów 
bizantyjskie, Miasto czterokrotnie 
łupione było i niszczone przez wy 
prawy krzyżowe. Wreszcie w 1365 
zajęli je Turcy Pozostało po nich 
sporo zabytków: meczety, baszta 
Sachattepe i turecka łaźnia Czifte.

Zbliżamy się do wzgórza Ne­
bet Tepe. Bułgarscy gospoda­
rze nieprzypadkowo prowadząMIĘDZY ROKOWANIAMI A RATYFIKACJĄ

OBYWATELSKIE? 

tu polską delegację. Oprócz do 
mów pamiętających czasy śred 
niowiecza znajdują tu się za­
bytki architektury z okresu 
zwanego bułgarskim odrodze­
niem narodowym, trwającego 
od drugiej połowy XVIII w. aż 
do wyzwolenia Bułgarii w la­
tach 1877—1878.

"Dył to okres rozkładu sto- 
sunków feudalnych, roz­

woju handlu, rzemiosła, pow­
stawania pierwszych fabryk. 
W związku z tym szybko roz­
wijały się miasta. Idziemy pod 
górę wąskimi uliczkami mija­
jąc architektoniczne dokumen 
ty tego okresu. Wiele z tych 
domów posiada charaktery­
styczną dla dawniejszego buł­
garskiego budownictwa kon­
strukcję. Górne piętra wysunię 
te są ponad niższe opierając 
się nie na filarach, lecz na u- 
kośnych wspornikach. Kon­
strukcja ta nie powstała przy­
padkowo, sens jej stawał się 
dla nas zrozumiały, gdy prze­
jeżdżaliśmy przez .wsie, gdzie 
widać wiele takich domów. Na 
ich ścianach — gama kolorów, 
powiązane żółte kolby kukury 
dzy, pęki tytoniu i czerwień za 
wieszonych na belkach łańcu­
chów papryki. Piękne to, a dla 
nas i egzotyczne, ale dla Buł­
garów przede wszystkim prak 
tyczne. Pod wysuniętymi bo­
wiem do przodu górnymi pię­
trami pęki te suszą się osłonię 
te od deszczu.

Wraz z rozwojem życia gospodar 
czego Bułgarii w XIX wieku oży­
wiało się życie kulturalne, rozwi­
jała się oświata, literatura, sztu­
ka. Coraz większy wpływ na świa­
domość narodu miała również pra­
sa. Tak powstawały warunki dla 
rozwoju ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego i nradów rewolticyjno-de 
mokratycznvch. Domy, które mi­
jamy. to świadkowie tych waż­
nych wydarzeń. Miasto Płowdiw 
było jednvm z ważniejszych ośrod 
ków działania 'patriotów walczą­
cych o wyzwolenie kra iii. Miesz­
kańcy Płowdiwu mówią o tym 
chetnie i nie bez dumy.

Gdy przez chwilę odpoczy­
wamy w pięknym zbudowa­
nym w 1857 r. domu Nikoły 
Nadkowicza, który obecnie 
jest traktowany jako zabytek 
okresu odrodzenia narodowe­
go — bułgarski dziennikarz o- 
oowiada o Wasvlu Lewskim, 
bohaterze walk wyzwoleń­
czych drugiej oolowy XIX wie 
ku. który niejednokrotnie prze

W ubiegły czwartek pod­
pisano w Bukareszcie 
„Układ między Polską 

Rzecząpospolitą Ludową a So­
cjalistyczną Republiką Rumu­
nii o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy”. Stwier­
dza się w nim, że wejdzie on 
w życie po jego ratyfikacji w 
dniu wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnych.

Na dzisiaj zapowiedziano pa 
rafowanie w Warszawie uzgod 
nionego w sobotę tekstu ukła 
du o podstawach normalizacji 
stosunków miedzy Polską Rze 
cząpospolitą Ludowa i Nie­
miecką Republiką Federalną.

W związku z tym wydarze­
niem chcemy wyjaśnić, czy i 
jakie skutki prawne rodzą po­

bywał w Płowdiwie. Pewnego 
razu przebrany za Turka, gdyż 
ukrywał się przed policją tu­
recką, odwiedził wicekonsula 
rosyjskiego — Bułgara zasłu­
żonego dla rozwoju oświaty na 
rodowej — Najdena Gerowa. 
Ledwo wszedł, zjawił się wraz 
z liczną świtą płowdiwski pasza. 
Wicekonsul był przerażony. 
Lewski nie tracąc zimnej krwi 
wniósł kawę i nalał ją paszy, 
a towarzyszących mu policjan 
tów zachęcał do gorliwości w 
ściganiu ... samego siebie.

Lewski wówczas się urato­
wał, potem dopiero został 
schwytany i stracony w Sofii. 
Mimo terroru jednak bułgar­
scy mieszkańcy Plowdiwu i o- 
kręgu płowdiwskiego nie re­
zygnowali z walki i wnieśli 
swój duży wkład w dzieło wy­
zwolenia Bułgarii. Tradycje bo 
haterów XIX wieku kontynuo 
wali również w wiele lat póź­
niej, w okresie II wojny świa­
towej. W okolicach Płowdiwu 
działał wówczas silny, składa­
jący się z kilku batalionów, 
antyfaszystowski oddział party 
zancki im. Wasyla Lewskiego.

/'Idy na centralnym placu 
Płowdiwu odbywała się 

uroczystość powitania prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL Mariana Spychalskiego 
— zwrócił nasza uwagę znajdu 
jący się w pobliżu pomnik. Po 
stawiony on został dla uczczę 
nia pamięci Piotra Czengeło- 
wa, sekretarza Komitetu Okrę 
goweso Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej. powieszonego w 
1942 r. Podobnych pomników, 
poświęconych noległym i za­
mordowanym jest w Plowdi- 
wie więcej.

Wiele ofiar ponieśli mieszkańcy 
miasta i okręgu płowdiwskiego w 
walce z faszyzmem. Zrozumiałe są 
więc uczucia, z jakimi odnoszą się 
do armi radzieckiej.

Na szczycie Wzgórza Wyzwoli­
cieli z daleka widoczny jest pom­
nik Żołnierza Radzieckiego. Płow- 
diwianie odnoszą się do niego ser­
decznie. nazvwaja go po prostu 
pomnikiem Aloszy. Wymowa tego 
jest większa niż transparentów > 
artykułów wstępnych.

Po złożeniu u stóp pomnika 
przez małżonkę przewodniczą 
cego Rady Państwa Barba­
rę Spychalską wiązanki kwia­
tów’ — patrzymy z tego naj­
wyższego z płowdiwskich 
wzgórz na panoramę miasta. 
Widać stąd dobrze, jak prze­
szłość wiąże się tu ze współ­
czesnością. Czerwone dachy do 
mów poprzetykane zielenią, a 
obok — nowoczesne, świetnie 
wkomponowane w całość blo­
ki. Tak, to jest miasto, które 
wdarto poznać.

Ale nie tylko o poznanie mia 
sta i okręgu płowdiwskiego 
chodzi. Wywiązuje się rozmo­
wa między przewodniczącym 
Rady Państwa PRL, a przed­
stawicielami gospodarzy. Jako 
poseł ziemi wielkopolskiej 
Marian Spychalski szczególnie 
interesuje się trwającą już od 
wielu lat współpracą między 
Poznaniem i Płowdiwem. W to 
ku tej współpracy, miasta dzie 
lą się doświadczeniami działa­
czy społecznych, naukowców, 
inżynierów, robotników, wy­
mieniają delegacje artystycz­
ne. Poznań i Płowdiw — mia­
sta międzynarodowych targów 
i silnego przemysłu, Wielkopol 
ska i okręg płowdiwski — rejo 
ny rozwiniętego rolnictwa — 
mogą i powinny wiele jeszcze 
zrobić, by współpracę tę wzbo­
gacić.

LESŁAW TOKARSKI

szczególne etapy zawarcia u- 
mowy międzynarodowej.

Pierwszy etap — to przygo­
towanie tekstu umowy między 
narodowej. Odbywa to się w 
toku ROKOWAŃ (negocjacji) 
między zainteresowanymi pań 
stwami, czasami na specjal­
nych konferencjach międzyna­
rodowych; niekiedy zaś tekst 
umów międzynarodowych przy 
gotowują organizacje między­
narodowe.

Tak na przykład rozmowy, 
nad przygotowaniem wspom­
nianego tekstu układu o pod­
stawach normalizacji stosun­
ków między PRL i NRF trwa­
ły od lutego br. przez siedem 
kolejnych rund. Po pomyśl­
nym zakończeniu rokowań za­

~' —  ' ---- —......................................

Dla udokumentowania hitlerowskich 
planów wyniszczenia polskiej lud­
ności i brutalnej germanizacji zwłasz 

cza terenów włączonych do III Rzeszy Nie­
mieckiej (Wielkopolska — tzw. Warthegau 
— Pomorze i Śląsk) Rozgłośnia Poznańska 
Polskiego Radia i Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” przy współudziale Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
ogłaszają konkurs otwarty na:

1. wspomnienia, pamiętniki, dzienniki 
bądź relacje uczestników lub świadków 
masowo przeprowadzanej akcji wysiedla­
nia ludności polskiej w latach okupacji z 
miast i wsi zachodnich województw Pol­
ski przyłączonych do III Rzeszy wraz z 
częścią terenów Polski centralnej;

2. Opis dalszych losów wysiedlonych Po­
laków (poszukiwanie mieszkań i pracy, a 
także samorzutnej pomocy ze strony lud­
ności polskiej jak i formowania się społecz 
nych komitetów pomocy, opieki itp.).

W celu zebrania możliwie pełnej doku­
mentacji tej jednej z najbrutalniejszych 
metod wyniszczania ludności polskiej i bez 
względnej germanizacji części ziem Polski, 
włączonych przemocą do III Rzeszy, pożą­
dane są wszelkie dokumenty, jak zdjęcia 
rozporządzenia wydawane przez władze 
hitlerowskie (afisze, ulotki, gazety itp.) 
oraz nazwiska pracowników policji niemiec 
kiej, gestapo i władz administracyjnych, 
którzy szczególnie brutalnie przeprowadza­
li akcję wysiedlania.

Konkurs ma charakter otwarty. Może w 
nim brać udział każdy, kto pod adresem 
Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia, 
Poznań, ul. Strusia 10 względnie redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grun 
waldzka 19 — nadeśle prace do 31 stycz­
nia 1971 r. (decyduje data stempla poczto­
wego).

Dokumenty stanowić będą natomiast 
uzupełnienie prac i mogą podnieść ich wa­
lory liistoryczno-archiwalne. Forma pracy 
jest dowolna, a objętość nieograniczona. 
Uczestnicy konkursu mogą przekazywać 
prace pisane na maszynie lub ręcznie (moż- 
liwie czytelnie). Obowiązuje warunek, że 
prace nie były dotychczas publikowane (w 
całości bądź w częściach) ani też nie na­
desłane na żaden z ogłaszanych konkursów.

Sąd Konkursowy złożony z przedstawi­
cieli: Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia, redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Warszawie, Instytutu Zachod­
niego w Poznaniu, Wydawnictwa Poznań­
skiego i Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego (skład osobowy zostanie ogło-

Konkurs 
na 

„PAMIĘTNIKI 
WYSIEDLEŃCÓW**

szony w terminie późniejszym) rozdzieli za 
najlepsze prace i dokumenty łącznie nastę­
pujące NAGRODY:
I nagroda — 10.000 zł,—

II nagroda . — 5.000 zł,—
trzy trzecie nagrody — po 3.000 zł,— 
i cztery wyróżnienia — po 1.500 zł,—

Sądowi Konkursowemu przysługuje pra­
wo innego podziału nagród, a Wydaw­
nictwo Poznańskie zastrzega sobie pierw­
szeństwo zbiorowego wydania najlepszych 
opracowań.

Za publikacje w prasie i w radiu oraz 
wydanie w postaci książki autorzy otrzy­
mają honorarium (zgodnie z prawem au­
torskim) według obowiązujących stawek 
prasowych , radiowych i wydawniczych. 
Nadesłane prace nie będą zwracane. Ma­
teriały konkursowe w całości lub w częś­
ciach będą przekazane Instytutowi Zachod­
niemu w Poznaniu, bądź też Głównej Ko­
misji P>adania Zbrodni Hitlerowskich w 
Warszawie. Załączone dokumenty — mate­
riały odbierane będą za pokwitowaniem, a 
na żądanie ich właściciele otrzymają foto­
kopie. Organizatorzy zapraszają do udziału 
w konkursie wszystkich mieszkańców 
Wielkopolski, Pomorza i Śląska, którzy pod 
terrorem musieli opuszczać swoje mieszka­
nia, miasta, miasteczka i wsie, a także 
świadków niebywałego w historii hitlerow­
skiego bezprawia, jak i byłych wysiedlo­
nych, którzy obecnie mieszkają w innych 
regionach kraju.

Prace powinny być nadsyłane bezimien­
nie i podpisane godłem. Do prac należy do­
łączyć zamkniętą kopertę z tym samym 
godłem i włożoną do wnętrza koperty 
kartką zawierającą imię, nazwisko i adres 
autora.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi 
23 lutego 1971 roku, w 26 rocznicę wyzwo­
lenia Poznania — stolicy Wielkopolski spod 
hitlerowskiej okupacji.Budować silną Polskę

DO REDAKTORA
EtlDSU

7 iewątpliwie zdefiniować 
pojęcie patriotyzmu w 
okresie pokoju jest zna­

cznie trudniej, aniżeli w okre­
sie kiedy trzeba stawać do 
walki z bronią w ręku w obro 
nie kraju. W okresie wojny, 
patriotyzm rozumiany jest ja­
ko bezwzględna walka z na­
jeźdźcą, walka o swoje „być 
albo nie być". Patriotyzm to 
również odbudowa kraju ze 
zniszczeń wojennych, odbudo­
wa dóbr kulturalnych i mate­
rialnych.

Aby jednak państwo zostało 
odbudowane i z kolei stawało 
się coraz prężniejsze i mocniej 
sze, muszą żyć w nim ludzie, 
którzy z pełną świadomością 
dążyć będą do jego rozwoju. 
Tylko państwo mocne liczy się 
na arenie międzynarodowej. 
Nie można więc pozwolić so­
bie na chwile „przestoju” w 
rozwoju ekonomicznym i kul­
turalnym kraju, ponieważ mo 
że to doprowadzić do osłabie­
nia i zmniejszenia znaczenia 
kraju w świeci e. Ogromny 
wkład w rozbudowę potencja­

powiedziano parafowanie u- 
kładu.

PARAFOWANIE umowy 
międzynarodowej jest stwier­
dzeniem, iż projekt umowy 
jest w ostatecznej wersji przy 
gotowany . do podpisania. W 
przypadku układu o podsta-» 
wach normalizacji między 
PRL i NRF parafowanie pole­
gać będzie na potwierdzeniu 
tekstu tej umowy przez pełno­
mocników obu państw, pod 
których przewodnictwem za­
kończono rokowania w ubieg­
ły piątek: ministra spraw za­
granicznych PRL i ministra 
spraw zagranicznych NRF.

Dokończenie na str 4

T. K. 

łu gospodarczego państwa wno 
si właśnie społeczeństwo, któ­
re z prawdziwie patriotycz­
nym zrozumieniem podchodzi 
do zagadnienia rozwoju kra­
ju.

•Społeczeństwo nasze dosko­
nale rozumie potrzeby i bolącz 
ki kraju. Doskonale zdaje so­
bie sprawę z tego, że trzeba 
włożyć maksimum wysiłku w 
jego rozwój. Stąd drogi, budyń 
ki, parki i inne obiekty budo­
wane w czynie społecznym. 
Prawdziwie patriotyczne społe 
czeństwo potrafi na każde wez 
wanie stanąć do walki z klęs-

młodzi

MUC
kami żywiołowymi, rat<)c 
mienie nie tylko własne, ale i 
nasze wspólne.

Nie sposób pominąć jednak­
że ludzi, którzy nie mają nic 
wspólnego z postawą patrio­
tyczną. Ludzie oi działają na 
szkodę społeczeństwa, nie tyl­
ko kradnąc i niszcząc dorobek 
narodowy, ale również świa­
domie działając przeciwko pań 
stwu np. przez porywanie sa­
molotów, czy wysługiwanie się 
obcym wywiadom. W takich 
wypadkach społeczeństwo su­
rowo karze zdrajców narodu.

Wśród nas nie powinno być 
miejsca dla tych, którzy żeru­
jąc na pracy społeczeństwa po 
większają nadmiernie swoje 
dobra materialne. Społeczeń­
stwo zwalcza i powinno zwal­
czać wszelkiego rodzaju bume 
lanctwo, które przynosi duże 
straty gospodarce krajowej.

Ale nie tylko praca zawodo­
wa dla dobra kraju jest wyra 
zem patriotyzmu. Działalność 
społeczna, której poświęca się 
ogromna część naszego społe- 

Iczeństwa, jest również jego 

przejawem. Ludzie piastujący 
wszelkiego rodzaju funkcje 
społeczne, nie robią tego tylko 
dla odniesienia korzyści osobi­
stych. Jedynym ich wynagro­
dzeniem są pozytywne wyniki 
w pracy społecznej, oraz świa 
domość, że droga, którą się dą 
ży do celu, jest słuszna. Nie 
sposób pominąć również wkła 
du młodzieży w rozwój kraju. 
Należy wysoko oceniać dąże­
nie młodzieży do zdobycia wy 
sokich kwalifikacji po to, aby 
stać stię pełnowartościowymi 
pracownikami zakładów. Do­
bre wyniki w nauce i otrzyma 
nie dyplomu ukończenia śred­
niej bądź też wyższej uczelni, 
to cel niejednego młodego 
człowieka, jaki stawia on so­
bie w swoim życiu. I tutaj naj 
piękniejsze jest to, że czło­
wiek ten poświęca swoją pra­
cę, wiedzę i talent Ojczyźnie. 
Niewątpliwie nie szczędziłby 
również swoich sił, a nawet 
życia, w obronie kraju przed 
najeźdźcą, w obronie tego, co 
sam zbudował własnymi siła­
mi.

Z całą pewnością nasz kraj 
nie zawiedzie się na młodzie­
ży, która będzie kontynuowała 
dzieło budowy Polski rozpoczę 
te przez naszych ojców. Tylko 
bowiem miłość do Oj-czyzny 
jest przyczyną heroicznych nie 
raz wysiłków zmierzających 
do budowy kraju.

Patriotyzm to nie tylko wal­
ka z okupantem, ale również 
nauka i praca w warunkach 
pokojowych, dążenie do zwięk 
szenia swojego wkładu przy 
budowie Polski silnej i liczą­
cej się we współczesnym świe 
cie. Patriotyzm to również god 
ne reprezentowanie Polski za 
granicą, a jeśli sytuacja tego 
wymaga, ponoszenie nawet 
pewnych ofiar.

Patriota to człowiek, który 
jest dumny ze swojego polskie 
go pochodzenia, człowiek, któ­
ry nie powie nic złego o swoim 
kraju, zwłaszcza między obcy­
mi, bowiem „zły to ptak, któ­
ry kala swoje gniazdo”.

ANDRZEJ KRAWCZYK
Kalisz
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N
iezwykle bogaty był ubie­
gły tydzień w programy, 
o których warto by napi- 

feać chociaż kilka słów. Przypom 
nę pokrótce tylko niektóre z 
nich.

We wtorek nadano pierwszy 
odcinek ciekawie zapowiadające 
go się filmu seryjnego „Rzeka 
posępna", opartego na powieś­
ci Wiaczesława Szyszkowa. Ak­
cja jej toczy się na przełomie 
XIX i XX stulecia, na Syberii, 
gdzie wówczas drogą bezwzględ 
mego wyzysku, powstawały wiel 
kie fortuny kupieckie. Film jest 
sagą jednej z takich kupieckich 
rodzin — Gromowych.

W środę nadano program poś 
więcony Kornelowi Makuszyń­
skiemu pł. „Humor z łezką", re­
żyserowany przez Romana Kło­
sowskiego na podstawie tekstów 
Makuszyńskiego w wyborze i we 
dług scenariusza Jerzego Gern- 
bickiego. Rzeczywiście, program 
ten oglądało się nie bez wzru­
szenia, zwłaszcza że i styl gry do­
stosowany był do atmosfery 
twórczości autora „Pereł i wiep 
rzy".

W czwartek był film kryminal­
ny, a po nim drugi z kolei po­
znański „Alfabet rozrywki — od 
B do B". Chyba jeszcze lepszy 
niż pierwszy. W piątek jak rwy 
kle dobry i interesujący tygod­
nik społeczno-polityczny „Kraj". 
Sobotę wypełniały „Tele-echo", 
w którym zawsze znajdzie się co 
najmniej jeden rodzynek, wstrzą 
sający film, pf. „Sprawa honoro­
wa", produkcji włosko-francu- 
skiej w reżyserii Luigi Zampy 
oraz program rozrywkowy pł. 
„Z wizytą u Was" prowadzony 
przez Stanisława Mikulskiego. 
Ten ostatni był znacznie lepszy 
niż wiele innych dotychczaso­
wych w tym cyklu. Chwilami na 
wet przypominał rewię, której 
w Polsce jakoś nie możemy się 
doczekać.

Niedziela przyniosła trochę 
sportu. „Piórkiem i węglem"

NASZE ROZMOWY

Solidarność z młodzieżą świata
O

d 10 do 17 listopada obchodzono na świecie Międzynarodo­
wy Tydzień Studenta. Uwaga opinii publicznej skupiona by­
ła wówczas w większym niż na co dzień stopniu na spra­

wach młodzieży studiującej.
Dużą aktywność w obchodach Tygodnia wykazywały grupy ob­

cokrajowców studiujących w Polsce. O łym, jaki jest ich udział 
w pracy organizacji młodzieżowych, rozmawiamy z przewodni­
czącym środowiskowego Komitetu Studentów Zagranicznych w 
Poznaniu — Arnoldo Perezem z Kuby, studentem VI roku Poli­
techniki Poznańskiej.

Arnoldo Perez: „...Obchody 
Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta są wyrazem solidarno­
ści młodzieży świata z narodami 
walczącymi o wolność i demo­

krację..."
Fot. — K. Przychodzki

— Jakie założenia programowe 
ma Komitet Studentów Zagra­
nicznych?

— Głównym powodem, dla 
którego powołano w listopa­
dzie 1958 roku Ogólnopolski Ko 
mitet Studentów Zagranicz­
nych była . chęć ułatwienia 
kontaktu młodzieży przyjeżdża 
jącej do Polski na studia — z 
nowym krajem a jednocześnie 
zainteresowanie studentów poi 
skich życiem i obyczajami kra 
jów, z których pochodzą ich 
cudzoziemscy koledzy.

— W jaki sposób realizowane 
są te cele?

Czyn pracowników PFŁT
Samorząd Robotniczy Poznań­

skiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych podsumował ostatnio 

wyniki zobowiązań produkcyjnych 
i społecznych podjętych przez za­
łogę w ramach czynu zwycięstwa.

Wiktora Zinna, nieco muzyki, 
„Dawnych kulis czar, czyli aneg 
doły o teatrze XIX-wiecznym". 
I już tylko na koniec tych lapi­
darnych ocen wymienię jeszcze 
wystawiony przez Teatr TV spek 
taki pł. „Studium" Ernesta Brylla 
w reżyserii Zbigniewa Kuźmiń­
skiego. Widowisko, zaadapłowa 
ne przez Janusza Wasylkowskie- 
go z powieści, która przed kilku 
lały była prozatorskim debiu­
tem autora „Rzeczy listopado­
wej", przedstawia wizję lokalną 
podczas śledztwa w sprawie mor 
derstwa. Ale nie tylko o wykry­
cie sprawców okrutnego morder 
siwa tu chodzi lecz o zjawiska 

Na temat 
odpowiedzialności

znacznie szersze, wybiegające 
za opłotki jednej wsi. Autor uka 
zał ogólne skutki egoizmu, wy­
godnictwa, znieczulicy, ciemno­
ty i zacofania, a także problem 
szerzej rozumianej, społecznej 
odpowiedzialności. Spektakl nie 
był najlepszy. Zwłaszcza aktorzy 
kreujący postaci pozytywne (pro 
kurator, oficer MO, kierownik 
szkoły) wypadli nijako. Reżyseria 
też pozostawiała co najmniej wąt 
pliwości.

Tak się złożyło, że w zeszłym 
tygodniu znalazło się też na e- 
kranie telewizyjnym kilka progra 
mów poświęconych przede wszy 
stkim właśnie odpowiedzialności. 
Zacznijmy od najwcześniejszego 
reportażu „Golf-Delta na pro­
stej", ukazującego od kulis pra­
cę portu lotniczego, w czasie zbli

—- Nasza działalność opiera 
się przede wszystkim na współ 
pracy z komisjami zagraniczny 
poznanie Polski i jej osiągnięć 
mi ZSP. Umożliwia nam to 
oraz nawiązanie kontaktów ze 
środowiskiem. Realizujemy to 
przez organizację dni danego 
kraju, podczas których w klu­
bach studenckich odbywają się 
spotkania grupy narodowości© 
wej ze studentami polskimi. 
Naświetlamy im problemy poli 
tyczne i społeczne występują­
ce w danym kraju, przedsta­
wiamy ruch młodzieżowy.

Staramy się również oddzia­
ływać ideowo-politycznie na 
naszych studentów. Są to prze 
cięż studenci z różnych kra­
jów świata, o nie zawsze spre 
cyzowanych poglądach. Stara­
my się ich wciągać w orbitę 
poczynań politycznych i gospo 
darezych Polski. Organizujemy 
dla nich prelekcje związane te 
matycznie z aktualnymi wyda­
rzeniami politycznymi w Pol­
sce. Ostatnio na przykład odbył 
się cykl wykładów na temat 
stosunków polsko - niemiec­
kich. Studenci nasi muszą wie 
dzieć jakie jest stanowisko poi 
skie w tej sprawie, aby mogli 
potem być propagatorami tego 
stanowiska w swoich krajach. 
Studenci zagraniczni z nasze­
go środowiska przygotowali 
również referat na ogólnopol­
skie seminarium leninowskie, 
które odbywało się wiosną w 
Warszawie. Włączamy się rów 
nież do obchodu narodowych 
świat nolskich.

— Powróćmy jednak do tema­
tu najbardziej nas interesujące­
go — Międzynarodowego Tygod 
nia Studenta.
— Może najpierw wyjaśnię 

genezę obchodów Tygodnia

Stwierdzono iż zadania 3 kwarta­
łów zostały wykonane w 113 pro­
centach. Wartość zrealizowanych 
zobowiązań wynosi 3 113 000 zł.

Najpoważniejsza wartościowo po 
zycje stanowi ponadplanowa pro­
dukcja globalna — 1 638 000 zł. Na 
drugim miejscu, zmniejszenie bra­
ków — o 1 148 000 zł. Reszte stano­
wi wartość »rac społecznych na 
rzecz zakładu i dzielnicy, (pch) 

żania się do lotniska międzynaro 
dowego w Warszawie na Okęciu 
samolotu odrzutowego Polskich 
Linii Lotniczych LOT aż do wylą 
dowania i rozmowy z kapita­
nem samolotu. W reportażu po­
kazano io, czego się nie zoba­
czy nawet, gdyby przez całe ży 
cie codziennie odbywać podró­
że w roli pasażera samolotu. 
Pokazano pracę personelu lot­
niska, które niejako prowadzi do 
pewnej chwili każdy startujący 
samolot i od pewnej chwili kaź 
dy lądujący samolot. Jak to się 
dzieje, zobaczyliśmy na ekra­
nie. Mieliśmy też możność poz­
nać, ile odpowiedzialności wy­

maga łaka praca, od której załe 
ży bezpieczeństwo i życie wielu 
ludzi, a także los kosztownego 
samolotu.

Odpowiedzialności poświęco­
no również cały ostatni maga­
zyn „Refleksje" — przede wszy 
stkim odpowiedzialności społecz 
nej. Także konstruktywna kryty­
ka jest jednym z elementów tej 
odpowiedzialności, a jej tłumie­
nie oczywistym przykładem bra­
ku odpowiedzialności. W tym sa 
mym magazynie podano nonseso 
wny przykład spółdzielni miesz- 
kanowiej, do której należą wy­
sokościowce na ścianie wschod­
niej w Warszawie. Spółdzielnia 
ta żąda od wyprowadzających 
się lokatorów, aby pozostawiali 
mieszkanie w słanie surowym, 
ło znaczy usuwali i zrywali wszy 
sfko, co sami — często dużym

Studenta. Sięga ona okresu II 
wojny światowej i wywodzi 
się z walki młodzieży studen­
ckiej przeciwko hitleryzmowi. 
Nadal zresztą obchody te są wy 
razem solidarności młodzieży 
świata z narodami walczącymi 
o wolność i demokrację. Zaczę 
ło się od tego, że jesienią 1939 
roku w okupowanej przez fa­
szystów Pradze doszło do burz 
liwych wystąpień ludności, pod 
czas których 8 października zgi 
nął student Uniwersytetu Ka­
rola — Jan Opletal. Pogrzeb 
jego przerodził się w potężną 
manifestację młodzieży pras­
kiej, co wywołało falę wściek­
łego terroru faszystów. 17, listo 
pada zaatakowali oni domy 
akademickie w Pradze, zsyła­
jąc do obozów koncentracyj­
nych dwa tysiące studentów, ą 
dziewięciu rozstrzelano. Dlate­
go w 1941 roku, decyzją Świa­
towej Rady Studenckiej okres 
od 10 do 17 listopada postano­
wiono corocznie obchodzić ja­
ko Międzynarodowy Tydzień 
Studenta.

WITOLD POPRZEĆ KI MEC PRZED DWUNASTA
Otaczający go żołnierze w bardzo wymowny sposób ujęli 

karabiny, a tuż za szosą, jakby na ten znak — odsłonił się 
'ciężki karabin maszynowy.

— Czy tu jest telefon? — zapytał Chęciński.
— Jest, ale nie dla szpiegów! — oficerek był coraz groź­

niejszy.
— To pan zechce się połączyć z Samodzielnym Referatem 

Informacyjnym numer cztery, bo szkoda by było, gdyby pan 
zginął młodo.

— Pan mnie grozi?! Ja pana mogę natychmiast zamienić 
w śmierdzącą plamę! *

*) „Perspektywy” nr 42 (59), ar 
tyku! „Od podpisania do ratyfi­
kacji”.

— Być może, ale jeżeli pan nie połączy się telefonicznie.
— Nie połączę!
— ... to musi pan od razu zastrzelić nas pięciu, bo inaczej 

ja się panu postaram o dziesięć lał twierdzy. Ja wiozę infor­
macje, od których zależy życie setek tysięcy ludzi, ja jestem...

— Stefan! — krzyknął ktoś z samochodu, który się przy 
nas zatrzymał. — Jak się masz!

— Bardzo źle się mam, bo mnie tu jakiś szczeniak bez le­
gitymowania chce rewidować...

Z samochodu wyskoczył major, który huknął:
— Baczność! I... odmaszerować!
— Panie majorze... — próbował oponować oficerek.
— Odmaszerować wszyscy i to natychmiast! — powtórzył 

major i powiódł oczyma po całym naszym umundurowanym 
otoczeniu, po czym wyserdecznił się do Chęcińskiego: — Jak 
się masz Stefan! Czekają na ciebie w pięciu punktach granicz 
nych...
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— Zaraz, zaraz! Rozmowa, rozmową, ale jest godzina siód­
ma, trzeba posłuchać co mówią sąsiedzi? — wszyscy przyło­
żyliśmy uszy do aparatu, z którego głos dochodził nieco 
słabiej niż podczas poprzednich „audycji", niemniej jednak 
dostatecznie wyraźnie:

— „... punkty zaopatrzenia żołnierskiego, punkty benzyno­
we i sanitarne ulokują się w kwadratach Pu-67, 68, 69 i 70. | 
Dla grupy „Mitte" w kwadratach Fj-25. 26, 27..."

— Ba, do tego trzeba by mieć ich mapę —- mruknął no­
wo przybyły.

— Człowieku, wszystko to wiozę. Od tej chwili każdy ruch 
na granicy, czy daleko poza nią można na tej fali sprawdzić. 
Od czterech dni odbywają się przegrupowania w kierunku 
Śląska, Pomorza i Prus. I ja mam się dać zrewidować faceto­
wi, co do którego wiem, że nie umie pełnić swoich obowiąz­
ków!

— No, to co? — chcesz odpocząć, jeść, czy spać?
Nic nie chcę, tylko pędzić do Warszawy — Zrozum, że 

ten samochód nie jest nasz, tylko kolegi, który się spieszy 
do Kowna, a dzisiaj nikt w Europie nie ma czasu do strace- 
ma. I tak nam Niemcy nawalili kilkanaście godzin, bo nie 
pozwolili jechać przez Frankfurt.

— Więc wojna pewna?
Jak najbardziej. BrauchMsch przesunął ją o pięć dni, 

Niemcy zaczną 1 września o 4 minut 45 rano. No, ruszaj, bo 
się robi coraz później.

Spojrzałem na zegarek — głupota granicznego oficerka wy­
rwała nam prawie godzinę. Na szczęście major Kasiński za­
opatrzył nas w benzynę i polskie pieniądze.

Nawet nie wiem, kiedy usnąłem. Obudził mnie Chęciński 
za Częstochową i posadził przy kierownicy, a sam przeniósł 
się na moje miejsce, aby się zdrzemnąć. Niestety, nie bar- 

zo mu się to udało, gdyż szosa zawalona była maszerują­
cym wojskiem, obok którego można się było przeciskać łyl- 

o wolno 1 raz po raz pobekując klaksonem. Gdyśmy w ten 
sposób dotarli do Piotrkowa, zapadła noc z 30 na 31 sierp­
nie. r
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nakładem sił i środków — w 
łym mieszkaniu założyli, urządzi 
li i udoskonalili, na przykład kar 
nisze, szafy, pawlacze, iłp. iłd. 
Potem wprowadza się następny 
lokator i od początku zakłada, 
instaluje ło, co poprzedni — na 
żądanie spółdzielni — musiał zni 
szczyć. Bezmyślność czy małpia 
złośliwość? Na pewno takie sta­
nowisko nie ma nic wspólnego z 
po c z u ci e m od po w i e dz i a In ości.

O zagadnienia odpowiedzial­
ności zahaczał także sobotni pro 
gram pł. „Godzina szczerości". 
Przypomnę, że w programie cho 
dziło o to, że wieś Lubań w 
woj. bydgoskim kilkakrotnie z 
uporem wybierała na sołtysa o- 
bywałela Przeździęka, na które­
go nie wyraża zgody Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej. 
Sprawa ta rozpaliła namiętności 
mieszkańców całej wsi, którzy 
podzielili się na grupy. Najwięk 
sza grupa to zwolennicy Przeź­
dzięka. Każda ma swoje racje i 
argumenty. Nie wnikając jednak 
w skomplikowany fakt, po której 
stronie leży racja obiektywna, 
trzeba powiedzieć, że przedsta­
wiciele władz gromadzkich, by­
le postawić na swoim wytoczyli 
przeciwko Przeździękowi całą 
ciężką artylerię zarzutów, nie re 
zygnując nawet z oddania spra 
wy w ręce milicji. Z programu 
zaś wynika niezbicie, że są ło 
zarzuty szyte grubą nicią. Trud­
no też oprzeć się wrażeniu, że 
przedstawiciele władz powiato­
wych i gromadzkich pod pozo­
rem obrony autorytetu władzy 
wykazują po prostu stanowczo 
za małe poczucie odpowiedział 
ności. Oczywiście, takie stwier­
dzenie nie przesądza wcale fak­
tu, kto byłby najlepszym sołty­
sem we wsi Lubań, i czy miesz­
kańcy wsi mają rację. Nie moż­
na jednak — jak to wykazała 
„Godzina szczerości" — lekce­
ważyć opinię większości obywa 
łelii jednej wioski.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Tegoroczny tydzień obcho­
dziliśmy pod hasłem solidar­
ności młodzieży świata z wal­
czącym Wietnamem j z inny­
mi krajami walczącymi o po­
kój i niepodległość.

W Poznaniu zorganizowaliś­
my z tej okazji różne spotka­
nia ze studentami polskimi w 
ramach dni narodów. Spotka­
nia takie odbywały się codzien 
nie na każdej uczelni. Koledzy 
z Wietnamu organizowali na 
uczelniach wiece solidarnościo 
we. W klubie Politechniki — 
„Sęk”, odbyło się spotkanie 
dyskusyjne z udziałem przed­
stawicieli Instytutu Zachodnie 
go i Stowarzyszenia Przyjaciół 
ONZ na temat problemów ży­
cia studenckiego w świecie. W 
Pałacu Działyńskich urządzono 
koncert muzyki poważnej całe 
go świata. Studenci Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej spotkali 
się z wicekonsulem ZSRR w 
Poznaniu. — Program obcho­
dów był o wiele bogatszy. Nie 
sposób tu wymienić wszyst­
kich imprez. Realizowany był 
oczywiście wraz z Komisją Za 
graniczną RO ZSP. Niemniej 
chciałbym podkreślić duże 
zaangażowanie w te sprawy 
studentów zagranicznych.

Rozmawiała:
WANDA NAROŻNA

MIĘDZY ROKOWANIAMI 
A RATYFIKACJĄ

Dokończenie ze str. 3

Należy podkreślić, że para­
fowanie umowy międzynaro­
dowej nie rodzi żadnych skut­
ków prawnych, a więc nie o- 
znacza, że postanowienia urno 
wy już obowiązują.

Kolejnym etapem zawarcia 
umowy międzynarodowej jest 
jej PODPISANIE; dokonują 
tego przedstawiciele poszcze­
gólnych państw, mający do 
tego odpowiednie pełnomoc­
nictwa. Sam akt podpisania u- 
mowy międzynarodowej ma w 
wielu przypadkach charakter 
bardzo uroczysty, jak to było 
np. w przypadku wspomniane 
go tu układu polsko-rumuń­
skiego.

W praktyce podpisanie u- 
mowy następuje najczęściej 
wkrótce po zakończeniu roko­
wań. (układ radziecko-zachod- 
nioniemiecki o wyrzeczeniu się 
siły podpisany został przez pre 
mi era ZSRR i kanclerza NRF 
pięć dni po jego parafowa­
niu).

Podpisanie określa się w 
prawie jako istotny element 
zawarcia umowy międzynaro­
dowej.

Niektóre umowy, jeśli nie 
zawierają postanowienia o ko 
nieczności ratyfikacji lub o 
dacie wejścia w życie, obowią 
zują z chwilą ich podpisania. 
Takie układy, jak wspomnia­
ne tu polsko - rumuński i ra­
dziecko - zachodnioniemiecki 
podlegają ratyfikacji; ten 
sam charakter ma też układ 
między Polską i NRF.

Już przez podpisanie umo­
wy międzynarodowej rządy za 
interesowanych państw przyj­
mują na siebie zadanie dopro 
wadzenia do realizacji jego po 
stanowień, w tym w pierw­
szej kolejności — do ratyfika­
cji.

RATYFIKACJA jest kolej­
nym, po podpisaniu, etapem 
zawarcia umowy międzynaro­
dowej i oznacza jej zatwier­
dzenie przez upoważniony 
do tego, przez prawo wew­
nętrzne, organ państwowy.

W Polsce umowy międzyna­
rodowe ratyfikuje Rada Pań­
stwa jako przedstawicielstwo 
Sejmu; w dotychczasowej 
praktyce wyjątkowo Układ 
Warszawski ratyfikowany był 
przez Sejm.

W państwach demokracji 
burżuazyjnej ratyfikacja u- 
mów międzynarodowych nale­
ży do kompetencji parlamen­
tów.

Ratyfikacja umowy między*  
narodowej posiada ważne zna 
czenie polityczne, o czym Sta­
nisław Gebethner*)  tak pi- 
sze:

„Mężowie stanu podpisujący u- 
mowę międzynarodową są wszak­

że jedynie piastunami urzędu pań 
stwowego, który — w zależności 
od mechanizmu funkcjonowania 
systemu politycznego, reprezen­
tuje stanowisko odmienne, bądź 
wręcz sprzeczne z treścią podpi­
sanej umowy. Dlatego też przy za 
wieraniu ważnych umów politycz­
nych każdą ze stron pragnie uzy­
skać możliwie najpełniejszą gwa­
rancję o niezmiennym dążeniu 
drugiej strony do przestrzegania 
umowy i realizowania jej bez 
względu na to, czy nastąpi czy 
też nie, zmiana osoby szefa rzą­
du lub partii będącej u steru rzą­
dów, bądź na stanowisku prezy­
denta państwa”.

Różny może być okres cza­
su między podpisaniem ' a ra­
tyfikacją umowy międzynaro­
dowej. Bywa też tak, że ukła­
dające się strony dają już w 
umowie wyraz swemu dążeniu 
do jej szybkiej ratyfikacji. Ar 
tykuł 9 wspomnianego tu ukła 
du polsko-rumuńskiego stwier 
dza m. in.:

„Układ niniejszy podlega ratyfi 
kacji i wejdzie w życie w dniu 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która nastąpi w Warsza­
wie w jak najbliższym terminie”.

Bywa też inaczej, jak w 
przypadku układu radziecko- 
zachodnioniemieckiego z sierp 
nia 1970 r., który jeszcze ocze­
kuje na ratyfikację.

W państwach kapitalistycz­
nych zdarzają się przypadki 
odmowy ratyfikowania umów 
międzynarodowych. W 1919 r. 
Senat Stanów Zjednoczonych 
odmówił ratyfikacji Traktatu 
Wersalskiego i Paktu Ligi Na­
rodów. W 1954 r. parlament 
francuski sprzeciwił się raty­
fikacji traktatu o Europejskiej 
Wspólnocie Obronnej.

Starając się zapobiegać ta­
kiemu obrotowi sprawy, w 
niektórych przypadkach rządy 
lub prezydenci państw kapita 
listycznych, jeszcze przed pod­
pisaniem umów międzynarodo 
wych dążą do zapewnienia so­
bie poparcia większości parla­
mentarnych. M. in. kanclerz 
NRF — Willy Brandt, zapra­
szał do asystowania w końco­
wej fazie tegorocznych roko­
wań z ZSRR, a potem z Pol­
ską przedstawicieli opozycji i 
zachodnioniemiecka CDU nie 
skorzystała jednak z tego za­
proszenia.

Dokument ratyfikacyjny 
sporządza się w formie pisem­
nej. Po ratyfikacji umowy 
międzynarodowej przez wszy­
stkich kontrahentów następu­
je WYMIANA DOKUMEN­
TÓW RATYFIKACYJNYCH. 
Z tą chwilą umowa międzyna­
rodowa wchodzi w życie i od­
wołać jej już nie można.

Oczywiście, sprawdzianem 
wartości wszystkich układów 
jest praktyka przestrzegania 
ich postanowień, ich realiza­
cja. Inaczej umowa międzyna­
rodowa pozostaje tylko wpraw 
dzie ważną, ale martwą literą.

T. K.
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Maraton szachowym mistrzem Polski
Poznaniacy w czołówce krajowej

Drugie zwycięstwo 
koszykarzy Śląska

Potrzebna pomoc domo­
wa na 6 godzin codzien­
nie. Tel. 625-31. 42757g

Murarzy i robotników so­
lidnych przyjmę. Dobre 
wynagrodzenie. Zgłoszę-

Szachowym mistrzem Polski na 
rok 1970 został zespół KS Maraton 
W-wa w składzie: S. Witkowski, 
r. Grahczewski, R. Pworzyński, 
S. Brzózka, A. Adamski, M. Kwie 
ciński, A. Sznapik i E. Kowalska- 
Lipska,

Kolejność drużyn na mecie zawo 
dów była następująca; 1. Maraton 
W-wa 58 pkt., 2. Start Lublin 56, 
3. Start Katowice 53. 4. Poczto­
wiec Poznan 50, 5. Lech Poznań 50, 
6. Hetman Wrocław 48. 7. Start 
Łódź 47,5, 8. Legion W-wa 46,5, 
9. GKS Katowice 45, 10. Hutnik 
Nowa Huta 39,5, 11. Start Wrocław’ 
38,5, 12. Olimpia Piekary 35. Dv.’ie 
ostatnie drużyny opuszczają sze­
regi państwowej ekstraklasy.

Obecny na oficjalnym zakończe­
niu imprezy przedstawiciel 
WKKFiT Szydłowski wręczył kan 
dydatowi Manasterskiemu z KS 
Hetman nagrodę protektora mi­
strzostw za najlepszy wynik uzy­
skany na pierwszej szachownicy 
— 8 pkt. Nagrody otrzymali rów­
nież mistrzyni międzynarodowa 
Krystyna Radzikowska z katowic­
kiego Startu — 8 pkt. oraz przo 
dujacy junior mistrzostw Alek­
sander Sznapik, zawodnik Mara­
tonu — 9,5 pkt.

Tegoroczne mistrzostwa nie mia 
ły tak wyrównanego poziomu jak 
poprzednie, rozegrane we Wrocła 
wiu. Zawiedli legioniści, jako ob­
rońcy tytułu, plasując się w doi 
nej połowie tabeli. Poznańskie ze­
społy wykazałv nostęp zdobywa­
jąc wiecej punktów niż przed ro­
kiem. Wyraźnie poprawili swa lo 
Ratę lechici. wśród których naj­
lepiej wypad! mistrz Pietrusiak 
uzyskując 8 punktów bez porażki. 
Drużyna Pocztowca wygrywając 
6 spotkań została wyżej sklasyfiko 
wana od Lecha, ona też zaprezen

towała bardziej skuteczną grę ze­
społowa.

Impreza miała dobrą organizację 
i sprawny przebieg, do czego wal 
nie przyczynili się działacze KKS 
„Lech” z kierownikiem mistrzostw 
B. Wierzejewskim. (nt)

W rozegranym we wtorek re­
wanżowym spotkaniu korzykówki 
mężczyzn o mist-zostwo pierwszej 
ligi Śląsk Wrocław ponownie wy­
grał z Legią Warszawa 92:75 
(45:40).

Rewanżowe spotkanie nie było 
tak pasjonujące, jak poniodziałko-

nia: Pozr tel. 558-00.

Panią do prac biurowych 
z umiejętnością pisania 
na maszynie, poszukuje 
warsztat prywatny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka

wy mecz tych drużyn, 
mniej mogło się ono 
szczególnie w drugiej 
Tym razem początkowo 
nic objęła Legia, która

Tym nie- 
podobać. 
połowie, 

prowadzę 
posiadała

•5 pkt. przewagi w 13 min. Le- 
łniśei prowadzili 33:28. Od tego 
imentu Slaśk szybkimi atakami

| POWSZECHNY DOM TOWAROWY
W ZAKOŃCZYŁ

H® PREMIOWANĄ SPRZEDAŻ
===— trwającą od 14. IX. 1970 r. do 31. X. 1970 r.

NAGRODY PADŁY HA NUMERY PARAGONÓW:

0 Puchar Europy
W pierwszym meczu 1/8 finału 

Pucharu Europy w koszykówce 
mężczyzn Standard Liege pokonał 
Maccabi Tel Aviv 107:36 (49:39).

...i Karpat
W Cluj rozpoczął się we wtorek 

międzynarodowy turniej piłki ręcz 
nej mężczyzn o puchar Karpat. W 
pierwszych spotkaniach Jugosła­
wia wygrała z NRD 12:11 (4:8). 
ZSRR pokonał Węgry 23:22 (12:7).
a pierwsza reprezentacja Rumunii 
zwyciężyła młodzieżowy zespół te­
go kraju 18:10 (9:4). (o-b)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 15 bm. stwierdzono: 3 roz 
wiązania z 13 trafieniami — wy­
grane po 83.576 zł, 83 rozw. z 12 
trafieniami — wygrane po 3.020 zł, 
1.028 rozw. z 11 trafieniami — wy 
grane po 243 zł. 8.248 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 30 zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
dnia 15 bm. stwierdzono 23 roz­
wiązania z 5 trafieniami premio­
wymi — wygrane po 137.928 zł, 
362 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy 
grane po około 8.560 zł, 18.607 rozw.
z 4 trafieniami wygrane po
255 zł, 301.617 rozw. z 3 trafienia- 
mi — wygrane po 15 zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka od 
będzie się w dniu 22 bm. w War 
ssawie na meczu piłki nożnej Po 
lenia Warszawa — Włókniarz Pa­
bianice o godz. 13.45.

W siedzibie Francuskiej Federa­
cji Piłkarskiej w Paryżu odbędzie 
się dziś losowanie ćwierćfinało­
wych pojedynków Klubowych Pu­
charów Europy. Cata piłkarska 
Polska z wielkim zainteresowa­
niem oczekuje na wyniki tego lo­
sowania, jakich przeciwników przy 
dzieli los Legii i Górnikowi.

W eliminacyjnym spotkaniu pił­
karskich młodzieżowych mi­
strzostw Europy Bułgaria poko­
nała Norwegię 5:0 (2:0).

VV samochodowym rajdzie Wiel­
kiej Brytanii, który zakończy się 
dzisiaj, uczestniczy jeszcze 107 za­
łóg, ze 197. które wystartowały do 
tei imprezy. W poniedziałek rano 
liderem rajdu był Szwed Stig 
Blomąuist jądący na samochodzie 
„Saab”, natomiast we wtorek rano 
prowadzenie objął jego rodak 
Harry Kallstroem na „Lancii”.

W meczu hokeja na lodzie o pu­
char Europy, drużyna mistrza 
Finlandii Ikf Helsinki zremisowa­
ła z mistrzem Szwecji, zespołem 
If Brynaes 4:4 (1:0, 1:0, 2:4).

W międzynarodowym meczu pił­
karskim. rozegranym w obecności 
50 tys. widzów, piłkarze Glasgow 
Rangers pokonali Dynamo Mo­
skwa 1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdo­
był w 22 min. Johnstone.

Zawodowy pięściarz francuski 
Rene Rouąue obronił tytuł mistrza 
Europy w wadze lekkopółśredniej 
wygrywając na punkty w 15-run- 
dowej walce ze swoim rodakiem 
Rogerem Zatni.

W ostatnim dniu mistrzostw 
RFSRR w podnoszeniu ciężarów 
w Wolgogradzie Wasilij Aleksie- 
jew ustanowił rekord świata w 
Wyciskaniu w w. superciężkiej wy 
nikiem 220,5 kg. Poprzedni rekord, 
należał do tego samego zawodnika, 
był gorszy o 1 kg. Wasilij Alek- 
siejew ustanowił we wtorek jesz­
cze jeden rekord świata w w. 
superciężkiej, uzyskując w pod­
rzucie 228 kg. Mistrzostwa RFSRR 
w Wolgogradzie przyniosły w su­
mie 4 rekordy świata, (o-b)

wrocławianie wyrównali na 38:33, 
a W minutę później objęli prowa­
dzenie 40:88, nie oddajac go do 
końca meczu. Ostatnie 5 min. to 
koncert gry drużyny mistrza Pol­
ski — Śląska, w której dużą klasę 
zademonstrował znów Łopatka.

Aktualna tabela I ligi koszyków­
ki mężczyzn przedstawia się nastę­
pująco:

2.
3.
4.
5.

Wybrzeże Gdańsk 
AZS Warszawa 
Śląsk Wrocław’ 
Wisła Kraków 
Polonia Warszawa

6. Lech Poznań
7. Legia Warszawa
8. Lublinianka
9. Górnik Wałbrzych

10. Społem Łódź

19
18
17
17
16
16
15
13
12
19

861—750 
745—693 
806—725 
763—708 
794—746 
743—728 
865—874 
671—730 
825—914 
669—874
(o-b)

Profesorowie przygotowu­
ją dokładnie uczniów kia 
sy VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— zajęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22a 
m. 2 (2 X dzwonić — pra

Aparatura elektroniczna 
pomoże w treningach

W pracowni elektronicznej Insty­
tutu Naukowego i Kultury Fizycz­
nej w Warszawie opracowano apa­
raturę pomocną w prowadzeniu 
treningów naszych Wyczynowców. 
Jest to zestaw czterech fotokomó­
rek i zegarów kwarcowych po­
zwalających na ścisłe, i precyzyj- j 
ne pomiary poszczególnych frag- ■ 
mentów biegów lekkoatletów, śliz­
gów saneczkarzy itp.

Naukowcy INKF skonstruowali 
również specjalny zegar (znacznie 
solidniejszy od podobnych labo­
ratoryjnych), który pozwala mic- ? 
rzyć czas z dokładnością do 1/1000 H 
sek. a zatrzymywany jest lub uru- S 
chamiany pfzez fotokomórkę. Dzię | 
ki tomu urządzeniu trenerzy mieó | 
będą dokładny czasoWy obraz po- | 
szczególnych faz biegu, (o-b)

Plany szkoleniowe kolarzy

Uczeń w zawodzie elek­
troinstalacyjnym, rnoze 
się zgłosić. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42357g.

Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Szama 
rzewskiego 21 m. 7.

41766g

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

41909g

024155 133825 504157 579895 719211
090168 134448 508160 579898 719390
131125 138360 508167 588117 865622
131136 182672 508738 588161 865723
131563 210531 571117 588801 880831
131882 210623 571853 590715 953665
133118 213769 572135 590771 955936
133319 262426 572136 588858

1 133438 355236 572734 658920
133464 395289 576108 719077

NAGRODY PROSIMY ODBIERAĆ

wo). 41392g

w Dziale Handlowym PDT w godz. od 14—15.30, 
II ptr., pokój nr 14 w terminie do dnia 4. XII. 1970 r.

K7996

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w POZNANIU 

ulica Dzierżyńskiego nr 223/229

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY

ŻUŻEL KOTŁOWY
Cena: 1 tony żużla 15,— zł 
plus koszt przesyłki wagonowej. 

Zamówienia wyłącznie na dostawy wagonowe 
żużla należy składać w naszym Dziale Zbytu 

i Eksportu — pokój nr 142.

Pracownicy poszukiwani

K7903

Loterii

PZKOI zorganizował konferencję prasową, podczas której przedsta­
wiono plany szkoleniowe szosowców i torowców na rok 1971. Trene­
rzy przygotowywać będą swoje grupy podopiecznych w nieco inny I 
sposób niż w latacli ubiegłych, ponieważ przyszłoroczne mistrzostwa j 
świata szosowców i torowców w Szwajcarii i Włoszech stanowić | 
mają generalną próbę przed letnimi igrzyskami olimpijskimi w' 1972 i 
roku.

Ucierpią na tym nieco przygoto­
wania do majowego Wyścigu Po'- 
koju. Trener - koordynator kadry 
szosowej będzie miał pod bezpo­
średnią opieką tylko jedenastu 
kandydatów. W grupie Wyścigu 
znaleźli się: Zenon Czechowski 
(Lech Poznań), Zbigniew Górski 
(Agromel Toruń) Zygmunt łfanu- 
sik (Górnik Lędziny), Andrzej Kacz 
marek (Stomil Poznań). Zbigniew 
Krzeszowice (Piast Gliwice). Woj-
ciech 
Józef 
wa), 
cim). 
blin),

Matusiak (Arkonia Szczecin). 
Mikołajczyk (Legia Warsza- 
Jan Stachura (Unia Oświę- 
Krzysztof Stec (Spójnia Lu- 
Ryszard Szurkowski (Dol-

W pierwszej fazie treningu kon­
dycyjnego wraz z jedenastką przy­
gotowywaną do WP trenować bę­
dzie grupa kontrolna mistrzostw 
świata. Bezpośrednią opiekę nad 
siedmioma wytypowanymi kola­
rzami sprav.’ować będzie trener 
Andrzej Trochanowski.

Najpoważniejszymi egzaminami 
dla młodzieży, mającej w perspek­
tywie awans do kadry narodowej 
seniorów, będą Bałtycki Wyścig 
Przyjaźni i Tour of Britain.

Novum szkoleniu torowców
stanowi podział czołówki na śred­
nio dyst an sowc ów sprinterów.

iOSY DO NABYCIA w KOI EKTURACH

POISKłfGO MONOPOL®lOTERYJNĆ

K7567

@ Kupno^ Sprzeda ż
Kupię stare kryształowe 
wisiorki do żyrandola. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42287g.

Sprzedam garaż blaszany 
wraz z lokalizacją w oko­
licy ul. Chwaliszewo, tel.
633-24. 42211g

Samochody

mel Wrocław) i Henryk Woźniak 
(Gryf Szczecin).

Rezerwowym jest Jerzy Bylicki 
(LZS Pawliko-wice).

Trenerem - koordynatorem torow­
ców jest nadal Stefan Borucz 
średniodystansowcami zajmować 
się bedzie Jerzy Bek a sprinterami 
Zbysław Zając, (o-b)

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość głębokie — 
kombinowane, poleca — 
wytwórnia Orzeszkowej 
13. 42504g

Dnia 16 listopada 1970 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona^Sakramenta- 
mi, św„ w wieku lat 95, nasza droga matka, 
teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA WIŚNIEWSKA
z domu BODZIESZYK

Dnia 16 listopada 1970 r. zakończył swój 
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, 
drogi mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, lat

JAN TOMASZEWSKI

pra- 
mój 

88

Szafę trzydrzwiową o- 
rzech, kozetkę - tapczan 
rumuński sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42937g.

•Zamienię nową Warsza­
wę górnozaworową — na 
Fiata 125. Tel. 443-18.
________________ 42897g

@ Lokale

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
córki, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, ul. Inżynierska 1 B m. 7. 43028g

Dnia 13 listopada 1970 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś, brat, szwagier, wujek, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 58

JANOS OMASZTA
O bolesnej stracie zawiadamiają w smutku 

Pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
0 godz. 10.30 — cmentarz parafialny Górczyn.

429678

Dnia 13 listopada 1970 r. zmarł były długoletni 
przewodniczący Zarządu Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Poznaniu

JERZY DOMAŃSKI
Z® pracę zawodowa i społeczną odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol- 
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi. Od­

znaka 1000-lecia Państwa Polskiego, Odznaką 
Honorową m. Poznania, Srebrna Honorową Od­
znaką Centralnego Związku Spółdzielni Budow- 
^twa Mieszkaniowego, Odznaka Zasłużonego 

ziałacza Ruchu Spółdzielczego, Srebrna i Złota 
Ofiznaka Komitetu Radiofonizacji Kraju, oraz 
szeregiem innych odznaczeń społecznych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy żalu i współczucia 
składaja

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

_  xx°uOr)

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
Główna.

W smutku pogrążona
R

Poznań, ul. Marchlewskiego 54
■BS-

na Miłcstowie —

O D Z I N A
m. 6. 43063g

wi

Z żalem zawiadamiamy, że 14 listopada 1970 r. 
zmarł znany księgarz poznański, śp.

BOLESŁAW ZAJDOWICZ
Pogr eh odbędzie się dnia 18 listopada o go­

dzinie 15 na cmentarzu górczyńskim.
Grono przyjaciół

430982

Dnia 16 listopada 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najdroższa siostra, ciocią i szwagierka

JADWIGA SZYMKOWIAK
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie — Główna.

W smutku pogrążone
rodzeństwo i rodzina

Poznań, Inżynierska 1 b. 43084g

tDnia 16 listopada 1970 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 47, mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy tatuś, dziadek i teść, śp.

KAZIMIERZ LANDZIANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Limbowa 13.
RODZINA

43036g

Wózki dziecięce (duży wy 
bór), najnowsze modele — 
poleca Wytwórnia Jankę. 
Dąbrowskiego 88. 42114g
Stół i narzędzia ginekolo­
giczne sprzedam. Oferty 
„Prasa”,. Grunwaldzka 19 
dla 42773g.
Sprzedam szczeniaka Aer 
del-Terriera, rodowodo­
wy, 3-miesięczny. Telefon
67-27-25. 42405g
Pianino używane — tanio 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 54 m. 5, od godz. 16—
18. 42227g
Sprzedam kożuch. Poznań, 
tri. Dzierżyńskiego 27 a m.
48. 42966g

Małżeństwo po studiach 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju do jed­
nego roku. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42224g.
Przyjmę ucznia techni­
kum lub studenta na sa­
modzielny pokój Poznań, 
ul. H. Sawickiej 3 (200 m 
od ul. Opolskiej). 42237g
Poszukuję lokatora zarad 
nego, pracowitego, lubią­
cego porządek, który do­
pilnuje wykończenia do­
mu. Pole, ogród do użyt­
ku (1,5 ha). Wilewski — 
Ełk, Moniuszki 8 m. 1.

K8011
Panienka pracująca, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej poszukuje pokoju. 
Zofia Stałkowska, SINPO.

Żeromskiego 9. 42374g

tDnia 16 listopada 1970 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój najdroższy mąż, ukochany 

tatuś i zięć, przeżywszy łat 44

HENRYK KACZMAREK
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi, teściowa i rodzina

Luboń 4. Łączna 4 m. 7. 43093g

tDnia 17 listopada 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 82, nasz najdroższy ojciec, brat, 

teść i dziadek, śp.

LUDWIK
mistrz

Pogrzeb odbędzie się

MATYSIAK
ślusarski
w czwartek, dnia 19 bm.

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim. 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Stary Rynek 52 a m. 2. 43095g

REDAGUJE kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Purzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny), 
a Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
* Wvdawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R w „Prasa .. • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21
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C! Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznan, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-5
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* Dnik:

Zjednoczenie Hodowli Drobiu w Poznaniu — zatrudni 
zaraz

2 PRACOWNIKÓW — MĘŻCZYZN z wyższym 
wykształceniem, na stanowiskach inspektorów — 
o specjalizacji zootechnika i ekonomika prod. 
zwierzęcej - ze stażem pracy 3—5-letnim.

Zgłoszenia należy kierować do Kadr Zjednoczenia 
Hodowli Drobiu w Poznaniu, plac Wolności 5, telefon
597-21.' w godz. od 9—13 K8012
Instytut Ginekologii i Położnictwa Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, ul. Polna 33 — zatrudni zaraz: 

LABORANTKI MEDYCZNE.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Sekcja

Kadr, pok. 50, tel. 419-216. 42434g

Centralne Laboratorium Akumulatorów i Ogniw w 
Poznaniu — zatrudni

KONSTRUKTORÓW - MECHANIKÓW z wyk­
ształceniem wyższym lub średnim oraz prakty­
ką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych 
CLAiO Poznań, ul. Forteczna 12/14 (Starołęka).

K7940

d Nieruchomości
Dom 3-pokojowy wolny, 
ogrodem, budynkiem gos 
podarczym, 225.000 zł; dom 
willowy cały wolny, ga­
raż, ogród budynkiem — 
275.000; willka komforto­
wa wolnostojąca, budyn­
kiem gospodarczym — 
350.000; połowa willi atrak 
cyjnej budowy, wygoda­
mi, 400.000; połowa willi 
bliźniaczej 5-pokojowej — 
530.000; willa wolnostoją­
ca, 600.000; inna 5-pokojo- 
wa, komfortowa, wykoń­
czona, 750.000 — poleca i 
przyjmuje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33 a. 43120g

Kunię część domku jedno 
dwurodzinnego, blisko 
tramwaju lub autobusu. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42079g.

Willę komfortową (wol­
ną), piętrową, dwurodzin­
ną. garaż, ogród — sprze­
dam. Krupiński, Byd­
goszcz, Nakielska 137.

K7864
Ogrodnictwo cztero-szklar 
niowe sprzedam, zamie­
nię na dom. wydzierża­
wię. Józef Krefft, Gdy- 
nia-Rumia, Kościelna 32.

K7863
Sprzedam parcelę z sa­
dem pod budowę domu 
bliźniaczego w Puszczy­
kowie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42217g.

Sprzedam działkę budów 
laną, kupię domek lub 
połowę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42234g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z wygodami i ogro­
dem, Poznań lub okolice. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42270g,

Sprzedam połowę nowe­
go, komfortowego domu 
bliźniaczego. 5 pokoi, blis 
ko tramwaju. Poznań, 
Głogowska 99 m. 4.

____________________ 42276g
Miasteczko pod Pozna­
niem bardzo dobrą komu 
nikacją dom 9 izb w tym 
3 wolne, budynek gospo­
darczy. ogród 900 m' — 
spiesznie sprzedam. Cena 
przystępna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42281 g.

Hóżne
Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.

____ 42781g

Przetaczam bębny hamul 
cowe. Warsztat tokarski, 
Poznań, Kopernika 4.

42280g
Dr med. Józef Maciejew­
ski specjalista w choro­
bach serca, przyjmuje co­
dziennie (w dni powszed­
nie), prócz sobót, od go-
dziny 15—17. Poznań,
Świerczewskiego 1, pod­
wórze, klatka A, telefon
431-94. 42285g

tW dniu 15 listopada 1970 r. zmarł niespodzie­
wanie, przeżywszy lat 71, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

ŁUKASZ 2URKIEWICZ
b. kapelmistrz 70 pp, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Krzyżem Powstańców Wlkp.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kostnicy przyszpitalnej na cmenta­
rzu przy ul. Kaliskiej w Pleszewie. #

Pogrążona w smutku
żona z dziećmi i rodziną 

__________________________________ 43047g

tDnia 15 listopada 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz nieodżałowany i nigdy nieza­
pomniany, śp.

EDWARD RYSZARD HAUPT 
artysta rzeźbiarz, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim „Polonia 
Restituta”, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Nie­
podległości, Honorową Odznaką m. Poznania 

Krzyżem Kawalerskim Korony Belgijskiej.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają

stroskani przyjaciele
----- — .--------------- -----430] 10
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Środo

Romana Razem dostrzeżemy więcej

POLSKI — g. 19
detv”; NOWY 
PERA — g. 19
RETKA — g. 19

TEATRY

Słońce: 6.59—15.41

„Widzę stąd Su- 
g. 19 „Ptak”: O-

Don Carios”; OPE-
„Dama od Maxi-

ma”; MARCINEK — próby.

KINA
1 Eli-MOW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Twardzi ludzie” 
(franc. 16 1.), g. 15, 20 „Paryż nie 
istnieje” (tranc. 16 J.), g. 17.30
„Zdobycz” (franc. 18 
— remont; BAŁTYK 
16.30, 20 „Spartakus” 
CZTERNASTKA — 
15.30, 18, 20 „Che —
Guevarze” (włoski 16

1.); APOLLO 
— g. 9-30, 13, 
(USA 16 1.); 
g. 10.30, 13, 
Opowieści o
1.); GONG —

g. 10, 12, 16 „Milczące ślady” (poi.
14 1.), g. 18, 20 „Zbrodniarz i pan­
na” (poi. 16 1.); GRUNWALD — g.
16 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.), 
g. 19.30 „Porwany za młodu” (NRD
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30 „Różowa pantera” (ang. 16
1.), g. 18, 20 „Okropna żona” (cze- . . . . . ------------ 17> 19 30ski 16 l.j; KOSMOS
„Krajobraz po bitwie” (poi. 18 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Śmierć w 
ampułce” (NRD 14 1.) MINIATUR
KA — g. 15.30, 17.30 „Winnetou” I 
s. (jug. 11 1.), g. 19.30 „Gringo” 
(włoski 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Mózg” (franc.- 
włoski 14 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Zamrożone błyskawice” 
(NRD 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Banda asa Kier” (radź. 14 
l.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Do 
czekać zmroku” (USA 16 1.) g. 19.30 
DKF; PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 20.15 
„Brzezina” (poi. 18 1.), g. 18 seans 
zamkn.; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17, 19.30 „Gang Olsena” (dnń 
ski 16 1.); SCALA — g. 15.30, 18, 
20.30 „Noc generałów” (ang. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17, 39 „Najpiękniejsze 
oszustwa świata” (Cranc. 16 ).); 
WARTA — g. 10, 12.30 „Most” (jug. 
14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Cztery damy 
i as” (franc. 18 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 16, 19 „Gwiaz­
dy Egeru” cz. I i II (węg. 14 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Człowiek w pięknym krawacie” 
(franc. 16 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 18 „Przedział morder­
ców” (franc. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 15 „Nikt nie rodzi się 
żołnierzem” (radź. 14 1.), g. 17, 19.15 
„Ostatni świadek” (poi. 14 1.); FO 
TOPLASTIKON — g. 12—20 „Japo­
nia” cz. II.

Wiurv
Interna, chirurgia ogólna, laryn-

gologia, neurologia Szpital
Kliniczny *im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49 tel. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie­
wicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7 tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-5L

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul, Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. 1 świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w* niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel 420-37); Stare Miasto (Garba-
ry 61, tel. 543-95):
(kórnicka 8, tel. 
(Dzierżyńskiego

Nowe 
710-82);

Zgłaszanie 
666-66.

Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

149, tel.
wizyt w stacji

Miasto 
Wiłda 

318-56). 
PR, teł.

Zaufania nr ! 
lekarz psychiatra

586-87 
i lub

czynny całą dobę. Nr
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu o- 
raz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel.
539-18. dyżury informacyjne w dni
powszednie g. 8-19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel 67-24-14. 
od 8—21 w nocv wypadki.

Większa skuteczność kontroli sklepów
Już dwukrotnie zwracaliśmy się do Czytelników o pomoc 

w społecznej kontroli zaopatrzenia poznańskich sklepów. Za 
każdym razem wracała do nas fala wypełnionych ankiet, 
listów i telefonicznych sygnałów o złej obsłudze klienta i pu­
stawych półkach sklepowych. Przekazaliśmy je dalej, wła­
dzom handlowym, do szybkiego załatwienia.
Z drugiej strony każdy taki 

sygnał daje nam sposobność 
do wyciągnięcia ogólniejszych 
wniosków, przydatnych w oro 
wadzeniu kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI. W 
ten sposób np. dojrzeliśmy le­
piej całą ostrość problemu co­
dziennego zaopatrzenia miasta 
w pieczywo. Jak już pisaliśmy, 
piekarnie dokonują teraz wie­
le doraźnych posunięć or­
ganizacyjnych dla złagodze­
nia niedostatku chleba i bu­
łek. Wiele skarg na kiepskie 
zaopatrzenie sklepów pasman­
teryjnych, skierowało z kolei 
naszą uwagę na tę branżę. Pro 
ponując dzisiaj Czytelnikom 
udział w kolejnej ankiecie 
pod hasłem „Razem dostrze­
żemy więcej”, chcemy więc do 
wieść celowości i skuteczności 
takiego współdziałania.

Ich sens potwierdzają także 
materiały uzyskane przez Pań­
stwową Inspekcję Handlową. 
Zgłosiwszy swój udział w na­
szej kampanii, inspektorzy 
PIH każdą bytność w placów­
kach handlowych wykorzystu­
ją dla ujawniania braku towa­
rów i organizacyjnych niedo­
patrzeń.

Jak wynika z tych materia­
łów szeroki społeczny nadzór 
nad prawidłowością zaopatrze­
nia Poznania — przynosi wi­
doczne skutki. Tak na przy­
kład w ciągu miesiąca trwania 
kampanii PIH przebadała 205 
sklepów spożywczych, znajdu­
jąc 44 braki towarowe, co 
stanowi 21,5 proc, ogólnej licz­
by kontrolowanych sklepów

ujawnionych braków zaopa­
trzenia w te wyroby jest na­
der wysoki i sięga 27 proc.

sze dotychczasowe spotkania z 
kierownikami sklepów’, detal 
ma wiele do powiedzenia na te 
mat działalności hurtu. Więc 
piszcie na nasz adres (Grun­
waldzka 19) lub telefonujcie 
pod numer 657-18. Razem. — 
dostrzeżemy więcej! (zs)

spożywczych wobec 23,5
proc, w miesiącu poprzednim. 
Handel w krótkim czasie przy 
stąpił więc do uzupełniania 
swych półek w towary ogólnie 
dostępne w hurtowych maga­
zynach. Procent ujawnionych 
niedostatków potwierdza zara­
zem potrzebę dalszych skutecz 
nych kontroli. Dotyczy to 
zwłaszcza sklepów z artyku­
łami przemysłowymi po wszech 
nego użytku. Jak bowiem wy­
nika z materiałów PIH, udział

Dnia

przy ul

artykułów:

1

3.

Moje nazwisko

adres (telefon)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.65, 15. 16. 18. 23, 24, 1. 2. 2.55.

wszystkich kontrolowanych
sklepów. Jeśli co czwarty nasz 
sklep tych branż nie zapew­
nia prawidłowego wyboru to­
warów dla konsumenta, to nie 
można jeszcze mówić o popraw 
nej obsłudze ludności.

Smutnych tego dowodów 
dostarczyła wspomniana już 
kontrola sklepów pasmante­
ryjnych, spowodowana syg­
nałami Czytelników. Obecnie 
mamy 36 sklepów pasmante- 
ryjno-galanteryjnych MHD i 
PSS. Rzecz znamienna: w każ­
dym niemal komisje kontrolu-

HUUUKtlOWWY

JAKOłCI

jące odnotowały nieuzasadnio­
ne braki towarów. Pełna ich 
lista sięga kilkudziesięciu po­
zycji. Brakowało na przykład 
igieł, gumy gorsetowej, klamer 
do płaszczy, tasiemki, wstążek, 
szali, rękawiczek i beretów, 
zatrzasek, nici i fastrygi, skar­
petek elastycznych, a nawet 
naparstków i miary krawiec­
kiej. Tych wszystkich drobiaz­
gów musiał więc szukać na-' 
bywca po wielu sklepach.

Od czasu tej kontroli minęło 
dwa tygodnie, mamy nadzieje, 
że braki uzupełniono. Przeko­
namy się o tym podczas następ 
nycłi kontroli i na podstawie
sygnałów Czytelników.

Dlatego zwracamy się 
nie z naszą ankietą — 
zycją oddolnej kontroli

ponow 
propo- 
zaopa-

trzenia Poznania przez samych 
nabywców i handlowców. Pisz 
cie do nas o towarach, których 
nie możecie znaleźć w skle­
pach, a także w hurtowych 
magazynach. Jak dowodzą na-

b godz.

nr

4.

5.

6.

ESTRADA

Środa — program
1322 m: 7.35 Muzyka popularna;
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna: 8.10 Mozaika muzyczna; 9 
Znajomi z anteny; 9.38 E. Char- 
brier: Suita Pastoralna; *6.05 
„Człowiek w lustrze” — fragm. 
pow.; 10.25 Intermezza i groteski;
11 Z muzyki baroku; 11.25 Dedy-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Pod fabrycznym 
dachem”; 8.50 Wiedeńskie melodie 
gra Ork. Muellera-Lampertza; 9 
Serenady i divertimenta; 9.35 Zie 
lone sygnały; 9.50 Rosyjskie pieś­
ni i tańce ludowe; 10.10 Skoczne 
melodie gra Zespół Klarnecistów 
St. Maciejewskiego; 10.25 Jarmark 
cudów; 11.25 S, Prokofiew — So­
nata C-dur op. 119 na wiolonczelę 
i fortepian: 13 Czas dobrych go-
spodarzy; 13.15 Konc. muz. roz­

kujemy li zmianie kcnc. roz-
rywkowy: 11.45 Public, międzyna 
rodowa: 12.25 ..Więcej, lepiej, ta­
niej”: 13 W kręgu piosenki fran­
cuskiej: 13.20 Swojskie melodie 
gra Zespól Akordeonistów T. We­
sołowskiego: 13.40 Rytmy i melo­
die dla wszystkich: 14 Reportaż li­
teracki pt.: „Psychologia na co 
dzień”: 14.20 Cztery wieki opery;
15.05 Godzina dla dziewcząt
chłopców: 16.05 ..Alfa i Omega”;
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05
Napisz proszę aud. Studia
Rytm: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Opinia konsumenta; 19.20 Do­
bry wieczór, zaczynamy; 19.30 Kon 
cert chopinowski: 20.25 Taneczne 
propozycje z Budapesztu; 21 Ze 
wsi i o wsi — z cyklu: „U do­
brych rolników”: 21.20 Rozmowy 
o wychowaniu: 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Koncert Chóru Roz 
głośni Wrocławskiej PR: 22.20 Od 
nowiedzi z różnych szuflad: 22.35 
Taneczny relaks* 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

rywkowej; 13.40 Fragm. pow. pt.: 
„Nie zawijając do portów”: 14.05 
Gra Zespół p/d Wł. Jarmołowicza; 
14.25 Mel. znad Tybru; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Z muzyki hisz 
pańskiej; 15.40 Muzyka chóralna 
XX wieku; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Aud. dokumentalna red. J. 
Matuszyńskiego: 17.55 Radio-
express; 18.10 Z cyklu: „Tematy 
pozornie nieaktualne” — felieton; 
18.20 „Sonda” — dźw. magazyn 
ekonom.-spoi.; 19.15 Język *ran- 
cuski: 19.31 Teatr PR: „Szkoda tej 
czarownicy na stos” — słuch.: 21.03 
Słynne ork. europejskie: 21.32 Kon 
cert rozrywkowy; 22.30 Polscy ar­
tyści odtwórcami dzieł Beethoye-
na: 23.15 Uniwersytet Radiowy
URIT — wykład pt.: ..Czego ocze­
kujemy od Międzynarodowego Ro
ku Oświatowego”; 
tańczących.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05, 14,

23.25 Tylko dla

5.36. 6.30, 
16, 19, 22.

7.30, 
2330.
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PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Poranna giełda -jio- 
senki; 8.35 Muzvczna poczta UKF; 
9 ..Worek Judaszów” — ode. 23; 
9.10 Rvtmv stare kontra nowe; 
9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 Taki był 
jazz: 10 Taki jest jazz; 10.15 Poje 
dzietny na łów — rep.; 10.35 Wszy 
stko dla pań; 11.45 „Anna Kare-

Spotkanie studentów 
z władzami miasta

Wczoraj z okazji Międzynarodowego Tygodnia Studenta^ 
przedstawiciele Rady Okręgowej Zrzeszenia Studentów Pol-
skich spotkali się z władzami 
cym Prezydium RN Poznania 
le.

miejskimi i z przewodniczą.
Stanisławem "Cozasiem na cze-

Studenci poinformowali gos 
podarzy miasta o aktualnyc. 
problemach i kierunkach dzia­
łalności organizacji, m. in. o sa

morządności studentów oraz
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród słuchaczy wyższych 
uczelni. Omówiono także dzią 
ialność kulturalną Zrzeszenia, 
przedstawiono kłopoty z jaki­
mi boryka się organiazacja w
związku z. uruchamianiem

Niemen prezenterem
Na swój drugi tegoroczny 

występ w Poznaniu, Czesław 
Niemen przyjechał w podwój­
nej roli — solisty a zarazem 
gospodarza imprezy i prezen­
tera. Jego gośćmi są piosen­
karka rodem z Sycylii — Fa- 
rida i czołowy nasz saksofoni- 
sta — Zbignieto Namysłowski. 
Polskim słuchaczom znana jest 
Farida głównie z festiwalu w 
Sopocie, we Włoszech ma na­
tomiast dwie udane piosenki 
na liście przebojów i wystąpi 
na najbliższym festiwalu w 
San Berno. Po odbyciu tournee 
po Polsce, wyjeżdża na koncer 
ty do Wenezueli.

Występ Niemena wypełniły 
zarówno piosenki dobrze zna­
ne, jak i prezentowane w Po­
znaniu po raz pierwszy. 
Wśród tych ostatnich z pew­
nością zasługuje na uznanie 
melodyjna, o podniosłej eks­
presji, nieomal sakralna pieśń 
„Człowiek jam niewdzięcz­
ny”. Z muzyczną oprawą pies 
ni, koliduje jednak nieco im­
prowizacja to stylu free jazzu,

przedstawiona przez zespół 
„Enigmatic”, stosowna za­
pewne na warszawskim Jazz 
Jamboree, ale nieco przydłu­
gawa w koncercie popular­
nym.

Filigranowa, o nieproporcjo 
nalnie silnym głosie Farida, 
należy do piosenkarek śpiewa 
jących z dużą dozą dramatyz­
mu. Mimo niedyspozycji (prze 
ziębienie) na koncertach w 
Poznaniu, śpiewająca z właś­
ciwym sobie nerwowym na­
pięciem, forsująca ostry głos i 
demonstrująca czystą, zwłasz­
cza w końcowych częściach
-frazy interpretację. Nie

ośrodka kultury studenckiej w 
dawnej ,,Od Nowie”. Przy pre 
zentowaniu spraw ekonomicz­
nych i socjalno-bytowych szcze 
golną uwagę zwrócono na pra­
cę stołówek, problem kwater 
studenckich j zdrowie.

Przedstawiciele Prezydium 
postulowali ze swej strony 
m. in. by ZSP przejęło patro­
nat nad jednym z amfiteatrów 
w Poznaniu oraz by jeszcze 
bardziej zacieśnić współpracę 
studentów z miastem. Propo­
nowano m. in., aby studenci 
Wydziału Biologii czy Ogrod- 
ąictwa zajęli się problemem 
zieleni miejskiej, natomiast słu 
chacze PWSSP opracowali 
wystroje witryn sklepowych, 
dużych ciągów handlowych.

(wn)

Poezja 
rosyjska i radziecka
Dzisiaj o godz. 18 w Klubie 

TPP-R przy ul. R.atajczaka 37 
odbędzie się spotkanie z po­
ezją rosyjską i radziecką. Im­
preza poświęcana będzie Laurę 
atom Nagrody Leninowskiej w 
dziedzinie poezji i muzyki.

W konkursie udział wezmą 
uczniowie czterech liceów ogól 
nokształcących nr 1, 2. 6 i 7 
oraz Technikum Chemicznego 
nr 2. (na)

sposób rzecz jasna ocenić w 
pełni jej walorów głosowych, 
po krótkim występie, który 
wszakże spotkał się z uzna­
niem i ciepłą reakcją publicz­
ności.

Być może, krótki tylko wy­
stęp Faridy sprawił, iż cały 
koncert wypadł monotonnie. 
Ożywiła go jedynie chwilowo 
wirtuozerska gra Namysłow­
skiego, który dał prawdziwy 
popis kunsztu muzycznego. 
Nie zawiodła w roli organiza­
tora poznańska „Estrada”, 
chociaż 2-godzinny występ 
bez praktykowanej w takich 
przypadkach przerwy, był na 
poniedziałkowym wieczornym
koncercie nader uciążliwy. (j)

Dzisiaj walne 
zebranie SDP

Stowarzyszenie Dziennika­
rzy Polskich, przypomina, że 
walne zebranie Oddziału Po­
znańskiego SDP odbędzie się 
dzisiaj o godz. 15.00 w Domu 
Prasy przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 19.

Zmiany tras 
autobusowych

MPK zawiadamia, że w związku 
z zamknięciem dla ruchu kołowe­
go ul. Ostrowskiej od 18 bm. godz. 
9 wprowadza się na okres trzech 
tygodni następujące zmiany w 
przebiegu linii autobusowych ob­
sługujących Nowe Miasto: linia nr 
54 Rataje — Zegrze — Spławie skie 
rowana jest na trasę Starołęka 
Dworzec — Obol rycka — Zegrze — 
Spławie; linia nr 55 Rataje — Ze­
grze — Darzybór na trasę Rataje 
— Majakowskiego — Darzybór; li­
nia nr 62 Rataje — Zegrze — Krze 
siny na trasę Starołęka Dworzec — 
Obotrycka — Zegrze — Krzesiny i 
linia nr 65 Rataje — Zegrze — Sta­
rołęka Dw. na trasę Rataje — Sta­
rołęka Dw. — Zegrze.

Posiadacze kart miesięcznych na 
linie autobusowe nr 54 i nr 62 z 
ważnością do Rataj są upoważnię 
ni do korzystania z przejazdów 
tramwajami między Starołęką Dw. 
i Ratajami, (na)

. w sklepie nr

nie otrzymałem następujących

Wieczór pamięci
W. Burtowego

Koło Młodych przy Poznańskim 
Oddziale Związku Literatów Pol­
skich zaprasza na wieczór pamię­
ci Wojciecna Burtowego, młodego, 
tragicznie zmarłego poety, autora

Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

nina” — ode. 21; 12.25 Koncert mu 
zyki uniwersalnej; 13 Na Katowic 
kiej antenie; 15 Opowieści mary-
narskie gawęda kpt. Żeglugi
Wielkiej Walentego Milenuszkina; 
15.10 Alla Zingara; 15.35 Madame 
Irena — rep.; 15,50 Piosenki spod 
semafora; 16.15 Nasz rok 70-ty; 
16.30 Wariacje na tematy rosyj­
skie; 17..05 „Quodlibet. czyli co kto

Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Rzecz gustu” — z cyklu 
— „Telewizja i Ty”; 17.15 — Ma­
gazyn ITP; 17.30 — „Książki i lu­
dzie”; 18 — „z piosenka przez Mo 
skwe” — film prod. NRD; 18.30 — 
„Sezam — 1970 — próg, o odkry­
ciach archeologicznych; 19 — ..Hej,
hej do kniej'

lubi” 
ode. 
jem; 
rze;

: 17.30 „Worek Judaszów” — 
24; 17.40 Przebój za przebo- 
18.10 Herbatka przy samowa
18.35

.Olimpia'
Między „Bobino” a 
19 Powieść w wyd.

dźw.; „Wiejski Sherlock Holmes” 
— ode. 10; 19.30 Na pikulinie i na 
tubie; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Eeethoyen — Liszt: V Symfo­
nia; 20.47 „Koty” — słuch.; 21.10 
Rytm i piosenka; 21.29 Mowa — 
magazyn lingwistyczny; 21.49 Ope 
ra tygodnia — K. M. Weber: 
„Wolny strzelec”; 22.05 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Maria Ko- 
terbska: 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu: 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Jan Świderski: 23.05 .Mu­
zyka nocą”: 23.50 Śpiewa Zespół 
Seekers; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
SRODA: 9—9.30 —

VIII — „Pierwsze lata
Historią kL 
— II Rzeczy 
— Historiapospolitej”; 9.55—10.25 

kl. VII — „Jeszcze 
umarła”; 11 — ..Decyzje' 
z serii ..Saga rodu Forsytów” ode. 
VI; 11.55—12.25 — Fizyka kl. VI —

Polska nie 
film

„Środek ciężkości i równowaga 
ciał”: 12.45—13.05 — Wybieramy za 
wód: 15.20 — „Politechnika TV — 
Matematyka — kurs nrzygotowaw 
czy „Układ równań”; 16.36 —

Dziennik: 
film z serii

20.65
19.20 — Dobranoc i 

— „Decyzje” —
.Saga rodu Forsytów”;

20.55 — Światowid; 21.25 — Repor­
taż filmowy; 21.45 — Spotkanie « 
Galina Ułanową; 22.25 — Dziennik;
22.45—23.50 
(powt.).

Politechnika

CZWARTEK! 8.15-8.45 — Mate­
matyka w szkole „Izomerie w 
przestrzeni trójwymiarowej” cz. I;
9—9.30 — Historia kl. V 
der Wielki”; 9.55—10.25
polski W. Katajew

„Aleksa n- 
— Język 
„Samotny

biały żagiel”; 10.55—11.25 — Język 
polski kl. I—IV lic. „Satyra i żart
w poezji”: 
Rolnictwa

12.45 Mechanizacja
„Układ hydrauliczny

w ciągnikach rolniczych” cz. I; 
13.15 — Film krótkometr.; 13.30—14 
— Mechanizacja Rolnictwa — 
„Układ hydrauliczny w ciągnikach
rolniczych” cz. II; 15.26 Poli*
technika TV Chemia I rok ,.Prze­
miana chemiczna”; 16.30 — Dzień
nik; 16.40 — Ekran z 
dla młodych widzów 
serii „Przygody sir 
17.40 — Zrób to sam 
dych widzów; 17.55 
przetwórstwo”; 18.25

Bratkiem — 
oraz film z 
Lancelota”; 

— dla mło- 
— „Ryby i 
— „Show na

parę” — II program z cyklu „Ni­
by show”. Scenariusz — K. Ma­
terna i M. Pacuła: 18.55 — Przypo 
minamy radzimy; 19 — Kronika 
Tygodnia; 19.15 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Śmierć kancle­
rza Dollfussa” fab. film NRF; 21.30 
— „Wśród pamiętników” — felie­
ton literacki; 21.45 — Dziennik: 22 
— Przegląd muzyczny; 22.35—23.40 
— Politechnika TV (powt.).

zbioru wierszy 
przed srebrem”.

Wieczór pamięci 
towogo odbędzie

„Kwarantanna

Wojciecha Bur­
sie dzisiaj o

godz. 18 w gmachu ZLP przy ul. 
Noskowskiego 24. Utwory poeiy 
oraz wiersze jemu poświęcone re­
cytować będą studenci WSN. (na)

Czwartek Literacki
Na kolejnym Czwartku Lite 

rackim w Pałacu Dzialyńskich 
przy Starym Rynku, odbędzie 
się 19 bm o godz. 19 spotkanie 
z przedstawicielem Krakow- 

•skiego Oddziału ZLP, publicys 
tą Jerzym Lovellem.

Autor znany jest z szeregu 
reportaży literackich z dziedzi 
ny obyczajowej. Ostatnią jego 
pozycją jest książka „Dziew­
czyny i seks” (na)

Szczepienia przeciwko 
Heinego - Medina

18, 19 i 20 bm., we wszyst­
kich poznańskich żłobkach i 
poradniach „D” odbywać się 
będą obowiązkowe, doustne 
szczepienia II stopnia przeciw 
ko chorobie Heinego-Medina. 
Szczepieniu poddane zostaną 
wszystkie dzieci w pierwszym 
róku życia, ale tylko te, które 
otrzymały już 3 szczepienia 
(„di-per-te”), dzieci od lat 7, 
które dotąd nie były jeszcze 
szczepione doustnie szczepion­
ką II typu oraz wszystkie dzie 
ci w wieku przedszkolnym, u 
których upłynął okres 5 lat od 
ostatniego szczepienia doustne 
go H typu.

Przedszkola i szkoły nie bę­
dą wykonywały tych szcze­
pień we własnym zakresie. W 
celu uniknięcia tłoku rodzice, 
lub opiekunowie proszeni są o 
przestrzeganie terminu zgłoszę 
nia się do poradni „D” wyzna 
ezonego na wezwaniu, (wn-o)

• ...Na naszej ulicy zapchane są 
kanały. Woda z jezdni przedosta- 
je się na chodniki i ścieka do 
bram i piwnic. Mieszkańcy ulicy 
Sielskiej proszą o pomoc.

• ...Od miesiąca nie ma światła 
w naszych piwnicach i pralni do­
noszą lokatorzy domów przy ul. 
Grodziskiej od nr 48 do 77. Nasze 
interwencje w administracji nie 
pomagają.

...DZBM Grunwald przesłał 
wyjaśnienie dotyczące malowania 
klatki schodow’ej w budynku przy 
ul. Grochowskiej 129. Cytujemy! 
„Wymieniony blok posiada osiem 
klatek schodowych, co powoduje 
duży zakres robót. Brygada wy­
konuje swe roboty kompleksowo. 
Najpierw nastąpiła drobna napra­
wa tynku, a następnie malowanie 
klejowe. Po wykonaniu tych prac 
malowane są lamperie oraz drzwi, 
i balustrady — olejno. Z uwagi na 
powyższe lokatorzy przypuszczali, 
że prace zostały przerwane. Nad­
mieniamy, również że prace wyko 
nywane są fachowo i starannie. 
Całość zostanie ukończona w bie­
żącym miesiącu”.

...Zakład Energetyczny , do­
znań - Miasto informuje, że oswiet 
lenie na działkach „Wolność” na 
Osiedlu Warszawskim oraz Pr^ 
ul. Dąbrowskiego w okolicy nr 426 
naprawiono, (js)

MO poszukuje 
świadków

Osoby, które mogłyby udziel'^ 
bliższych informacji dotyczącyc 
wypadku drogowego 2 hm. g- , 
na Placu Wielkopolskim (przy ' 
Działowej), gdzie samochód oson^ 
wy potrącił przechodzącego 
nie mężczyznę — proszone . 
zgłoszenie się w Wydziale Kom. 
li Ruchu Drogowego KM MO. F1 
Wolności 16, pok. 23 lub telet«n’ts 
nie 412-896 w godz. 8—16. (na)

INFORMUJEMY.
Komisja Zagraniczna Radj' 

gowej ZSP zaprasza dzisiaj o g° J 
19.30 do Klubu „Sęk” (ul. Zameu 
hofa 28) na spotkanie połączone 
wyświetleniem filmów na tern 
„Życie i ideały studentów w 
środkach akademickich Eur°ę*-a

Klub MPiK. ul. Ratajczaka * 
prasza dzisiaj o godz. 18 na 
glad wydarzeń międzynarodowi 
którego dokona znany komema 
telewizji warszawskiej — Pł< 
stantv Korzeniecki. ___

W kinie „Rialto” przy ul y 
browskiego odbędzie sic 
godz. 18 plenarne zebranie zar - 
du Oddziału ZBoWfD Jeżyce.


